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Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna. 
28 września rana. —Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Przy pomyślnej pogodzie pano- 
wała na całym froncie żywa działal- 
ność obustronnej artylerji i lotników. 


„W ogniu naszym nie zdołano wyko- | 


nać natarcia zamierzanego, jak się 
zdaje na stanowiska na cmentarzu w 
 Sonchez. W ogniu naszym spadł, 
" płonąc, latawiec mieprzyjacielski na 
północy od St. Menehould, inny po 
walce w powietrzu musiał wylądo- 
wać ną południowym zachodzie od 
Vouziers. Lotników wzięto do nie- 
woli. 
ił lotnik niemiecki w walce z dwo- 


ma francuskiemi jednego z nich. La-- 


tawiec spadł, płonąc, między linjami 
piemieckiemi a francuskiemi. 


Z widowni wschodniej. 


Grupa wojsk 'generała mar- 


szałka polnego Hindenburga: Nie 
zakończono jeszcze boju na południo- 


wym zachodzie od Lennewaden; w- 
przeciwnatarciu pojmano wczoraj 150. 
Na zachodzie od Dźwińska 


jeńców. 
udało się wtargnąć do rosyjskiego 


stanowiska czołowego; w ręce nasze, 


wpadło 17 oficerów, 2105 żołnierzy, 
4 karabiny maszynowe. 
przeciwnatarcia na linie, zdobyte przez 
nas na południowym zachodzie od 
 Dźwińska. Złamano opór Rosjan od 


okolicy na północ od Oszmian aż- 


na wschód od Subotników, (nad Ga- 
wią); wojska nasze ścigają cofające- 
go się przeciwnika, który pozostawił 
przeszło 1000 jeńców. Prawe skrzy- 
qło walczy jeszcze na północy od 
Nowogródka. Ue 

-Grupa wojsk generała marszałka 
polnego księcia Leopolda Bawar- 
skiego: ` l 


Na zachodzie od Wałówki zdo- 


byto stanowisko rosyjskie, biorąc 
przytem do niewoli 3 oficerów, 380 
żołnierzy i zabierająe 2 karabiny ma- 
szynowe. Dalej na południu położe- 
nie jest niezmienione. - a, 
~ Grupa wojsk generała mar- 
szałka polnego Mackensena: Na północ- 
nym wschodzie i wschodzie od Lo- 
giszyna toczy się walka dalej. 


2 widowni południewo-wschodniej. 
Położenie jest niezmienione. 


Naczelne. Dowództwo Wojskowe 
Komunikat rosyjski. 


PETERSBURG, 21 września. Sztab. 


generalny rosyjski donosi, co następuje: 

„,, Nad rzeką Eckau w okolicy Rygi 
wzmógł się ogień artylerji nieprzyjaciel- 
skiej, Miały miejsce utarczki. Wysadzi- 


liśmy w powietrze most, który Niemcy 


- koło wsi Plane, na północnym zacho- 


dzie od-Mitawy,. usiłowali wybudować na - 


rzece Aa. 


ad Pont á Mousson, zestrze- 


Odparto. 


'kwitów rekwizycyjnych. 


Koło majątku Schódern, w okolicy 
kolei na południe od Illust, wojska na- 
sze po zaciętej walce weszły w posia- 
danie swych dawnych rowów. Znalazły 


'w nich wiele karabinów, naboi i innej 


amunicji. Ożywione walki toczyły się 
w okolicy drogi Dźwińsk ku południo- 
wemu zachodowi i w przejściach jezior. 
Wyparliśmy nieprzyjaciela ze wsi Widzy, 


-na wschód od linji kolejowej Nowo- 


więciany—Dźwińsk. 

W okolicy Wilna cofnęły się nasze 
wojska, po walkach o przejścia przez 
środkową Wilję, nieco na wschód. W 
okolicy na północny zachód od linji ko- 
lejowej _Wilejka—Mołodeczno toczą. się 
dalej walki na niektórych punktach a 


- przejścia przez Wilję. We wszystkich 


walkach i kontratakach wojska nasze 


dają nieustanne dowody zalet wojsko- 


wych i zachowują spokój i pewność sie- 


"bie także w najprzykrzejszej sytuacji. 


Na froncie wzdłuż kolei Biniakoni 
— Lida i na wschodnim brzegu Szary 


„syfuacja jest niezmieniona. Koło Sto- 


choł, ku linji kolejowej Koweł — Sarny 
odrzuciły wojska nasze nieprzyjaciół ba- 


gnetem z Szerek i wybili wielką ich 


liczbę. 


W. okolicy Rożyszcz, na północy 
od Łucka, zaatakowała -nasza konnica 
Austrjaków, zmusiła ich do ucieczki na 
przestrzeni 4 wiorst, wysiekła szablami 
pewną część i wzięła przeszło 200 jeń- 
ców. Inny konny oddział odkrył na czas 
odwrót nieprzyjaciela z: Kiwercz na 
Łuck, zaatakował go również, zmusił do 
ucieczki, wziął do niewoli 5 oficerów i 
500 żołnierzy i zdobył wielki transport 
żywnościowy, dziesięć kuchni polowych, 
jakoteż kapelę wojskową. 

Po zdobyciu pod wsią Jarosławice 
nad Styrem, na południowym wschodzie 
od Łucka, wzięły nasze wojska 2 kara- 
biny maszynowe, 2 oficerów i około 100 
żołnierzy. Po ataku na bagnety koło 
wsi Iwanie nad Ikwą, w okolicy- Dubna 
wyparły nasze wojska nieprzyjaciela z 
tamtejszego oszańcowania mostowego. 
W okolicy na północy i zachodzie od 
miasta Krzymiemiel (7), opanowały na- 
sze wojska.po walce wsie Satanów i 
Duwiów i wzięły wielu jeńców. Odpar- 


„liśmy ataki nieprzyjaciela na wsie Borsz- 


czówka i Roztoki, na północnym zacho- 
dzie od miasta Wiszniewiec. 

Uwaga. Prasa austrjacka usiłuje 
podać w wątpliwość sprawozdanie wiel- 
kiego sztabu generalnego z dnia 14 b. 
m., zwłaszcza ustęp o olbrzymiej liczbie 
jeńców, jaką nasze wojska wzięły do 
niewoli w ostatnim okresie wojny.. 

Wielki sztab generalny, który właś- 
nie użył sposobności, aby swe stano- 
wisko w kwestji stwierdzenia prawdy w 
swym komunikacie przedstawić we właś- 
ciwem świetle, oświadcza, że już liczba 
wziętych do niewoli -podczas - operacji 
na południu od terenu leśnego Rosji za- 
chodniej w ostatnich dniach sierpnia i 
pierwszych września. wynosiła 70.000. 
Liczba ta wzrośnie znacznie, jeśli zo- 


„staną zgromadzone oddziały jeńców z 


licznych potyczek podczas bezładnego 
odwrotu nieprzyjaciela. Te. oddziały 
jeńców są tak osłabione, -że nie są w 
stanie maszerować. Ostatnie doniesie- 
nia stwierdzają, że cołający się nieprzy- 
jaciei (?) w okolicy górnego Styru za- 
biera wszystko bydło, które znajduje, 
nie płacąc za nie, ani nie wystawiając 


(Telegramy z ostatniej chwili na 3-ej stronie). 


Finlandja a Szwecja 


w obecnej tdiokie. 


(x) Zamiar rządu rosyjskiego przed- 
sięwzięcia rekrutacji w Finlandji (opłaca- 
jącej przymusowy okup wzamian za po- 
winność wojskową) jakoteż wciąż wzra- 
słająca samowola władz rosyjskich wywó- 
łują, jak podają źródła sztokholmskie, w 
kraju tym wielkie wrzenie. Qwałty re- 
Byiskie: aresztowania, rewizje, zsyłki na 
Syberję bez wyroków sądowych, nie za: 
Slraszają, lecz rozdrażniają ludność. 

Szezególniej nienawistnym stał się 
generał:gubernator Seyn; na którego też 
podczas jego jazdy z Petersburga do Hel- 
singfórsu wykonany został zamach. 

Oficjalnie rzecz przedstawianą jest 
w ten sposób, że pociąg pospieszny, któ- 
rym jechał Seyn, na stacji Perijarwi wpadł 


na pociąg towarowy, przyczem zniszczył 7. 


wozów. W pociągu zaś pośpiesznym uległa 
nszkodzeniu lokomotywa, a kilka osób ode 
niosło. rany. 3 PRE s 
`: O dominujących w Szwecji poglą- 
dach na stosunek wobec Rosji i wojny na- 
potykaliśmy już parokrotnie, 
` Dopóki Finlandja cieszyła się zupełną 
autonomią, Szwecja nie odczuwała bezpo- 


średniego sąsiedztwa z caratem, miała po-. 


między nim, a sobą ów kraik, zgoła nie= 
zaczepny, oddany pokojowej, kulturalnej 
pracy, Dopiero z miłego złudzenia co do 


bezpieczeństwa u. wschodnich swych ru- 


bieży została Szwecja rozbudzoną, gdy 
rozpoczęła się w Fiulandji gwałtowna 
akcja rusyfikatorska i przeciwautonomiczna, 
kierowana z Petersburga, 


To .zelektryzowało czujniejszych, u 


wielu jednak dawne, zakorzenione prze- 
świadczenie, iż. siedzą bezpiecznie, jak u 
Pana Boga za piecem, pozostało. 

Jako przeciętna tych dwu poglądów 
utarło się zdanie, iż Szwecjasama zaeżep- 
nie w wir walki sią nie porwie, chyba, 
gdyby ją ku temu- pociągnęła Finlandja, 
szukając oparcia w Bzwecji przeciwko 
udrękom, doznawanym od caratu. 

Tej opinji daje wyraz polityk szwedzki, 
prof. Kjellen, w ezasopiśmie „Nya Dagiigt 
Allehanda". 

Pisza om mianowicie: „Jedno jest 
pewnem: jeżeli zjawi się powstanie fin- 
landzkie — nadejdzie dzień i godzina 
Szwecji. Gdyż wówczas nie my szuka- 
liśmy okazji, lecz ona nas szuka... To los, 
który puka do drzwi naszych. Wiele bę» 
dzie: wówczas inaczej wyglądało, niż obec» 
nie, i nastrój ludu, który słusznie zwleka 
z wirącaniem się do polityki mocarstwo- 
wej, znajdzię się w obliczu zupełnie no» 
wych: podniet, 

Mówmy, co chcemy:  Stanowcza Sa» 
moistność Finlandji jest bezwzględnym 
warunkiem bezpieczeństwa Szwecji po 
wsze czasy. Bez tego warunku nie mo- 
żemy spokojnie spełniać naszych zadań. 
I skoro kwestja finlandzka z zewnątrz zo 
stanie wysuniętą, poczujemy, że godzina 
Szwecji uderzyła. SE * 

Nie gonimy zą tą godziną przezna- 
czeń, ale gdy ku nam przyjdzie, wtedy 
chcemy z pomocą Bożą  śtać się godnymi 


-naszego szwedzkiego imienia i dziedzie- 


twa i nie cofnąć się z naszegu poste- 
runku*, 

„. Długoletni pokój w Szwecji, jej usue 
nięcie się od polityki europejskiej, jej 
względnie niewielkie siły, a z drugiej 
strony zrozumienie, że chwieje się olbrzym 
rosyjski, który Szwecji tyle krzywd zadał 
i który w swym zaborczym pędzie nie przes 
stał jej zagrażać, powoduja spopularyzoe- 


wanie się takiego stanu psychicznego, przy - 


którym znaczna część społeczeństwa 


„Chwostowa, ministra 


k pawiana 
$ Z RAAE 
EE COZ OZ > 


szwedzkiego wypatruje jakiegoś fatum, któ. 
reby bez wyzwania ze strony Szwecji, 
zniewoliło ją jednek do chwycenia za broń 
przeciwko odwiecznemu wrogowi — cara- 
towi. Najprostszem byłoby wyjściem, gdyby 
Finlandja wobec wiarołomstw rosyjskich i 
gwałtów zdecydowała się- zwrócić da 
Szwecji z jakąś prośbą o pomoe, czy kon- 


„kretną propozycję np. unji szwedzkc-fin- 


landzkiej. 

Jakiś, słowem, pierwszy krok ze strony 
Finlandji byłby zarazem pokryciem Szwecji 
wobse sąsiadki Norwegji, któraby na plany 
zaborcze, wychodzące bezpośrednio Z Sa- 
mego Sztokholmu spoglądała podejrzliwie, 
choćby ta „zaborczość* była pewnego roe 
dzeju rewindykacją (gdyż Finladja została 
przez Rosję oderwaną od Szwecji), 

Inny zaś charakter miałoby wtrącenia 
się Szwecji, gdyby inicjatywę doń wniósł 
udręczony kraj, doprowadzony do rozpaczy 
gwałtami rosyjskimi... Zresztą w interesie 
Szwecji l-żałoby i kompletne usamodziełe 


nienie Finlandji, przy którem Szwecja ża. 


dnego nie- uzyskałaby wzrostu. Bo dła 


Dzwecji jedyną zmorą i obawą jest to, by 


mrowie sołdatów rosyjskich nie stało bege 
pośrednio u jej granie, 


Pyrrusowe zwycięstwo 
Goremykina. 


Większość gabinetu rosyjskiego, zło« 
żona z (ioremykina, prezesa ministrów, 
sprawipdliwości, 
Szczerbatowa, ministra spraw wewnętrz- 
nych i Szachowskiego, ministra. handlu, 
wypracowała memorjał, wręczony caro- 
wi przez Qioremykina. 

'Memorjał ten podnosi, że „wyraź- 
nie rewolucyjny prąd pośród. tak zwa- 
nej inteligencji dąży do wyzyskania o- 
becnych ciężkich czasów, ażeby wywo- 
łać przewrót, który zwraca się nietylko 
przeciwko obecnej formie rządu, ale 
nawet przeciwko tronowi. | 

Na dowód przytacza memoriał na- 
stępujące okoliczności: . Żądanie bloku 
Dumy, ażeby przywrócić prasę robotni- 
czą i stowarzyszenia robotnicze, ażeby . 
zezwolić na ukraińskie towarzystwa i 
dzienniki, ażeby tajnie przywrócić znany 
z roku 1905 Związek związków pod egi- 
dą lewej części bloku, wreszcie żądną 
władzy działalność  wszechrosyjskiego 
Związku miast, tudzież dążenie do rów- 
nouprawnienia żydów, którzy są „przed- 
nią strażą rewolucji". 

Memorjał oświadcza dalej, że więk- 
szość obecnego gabinetu zrzeka się dal- 
szej odpowiedzialności i prosi o dymisję 
na wypadek, gdyby korona, „jako równa 
z równymi miała rokować z nieprzyja- 
ciółmi ojczyzny i tronu“. 

To oczywiście przypieczętowało los 
Dumy. Koła wtajemniczone wiedziały, 
że car już był tak dobrze, jak przygoto” 
wany, na kompromis. Qodził się na ga- 
binet Kriwoszeina z Konowałowem, jako 
ministrem handlu, Szingarewem, minist- 
rem skarbu, Lwowem, ministrem spraw 
wewnętrznych—a więc z istotnemi siła- 
mi parlamentarnemi. | 

Dopiero gdy lewe skrzydło bloku 
oświadczyło, że odrzuca każdą kombi- 
nację, jeżeli nie będzie mu w zupełno- 
ści powierzone utworzenie gabinetu, 
car odrzucił wszelkie ustępstwa, zaś 
Qoremykin miał ułatwioną grę. Żapro- 
ponował carowi odroczenie Dumy i u- 
tworzenie gabinetu „pracy“, złożonego 
z polityków „wiernych carowi i obezna- 
nych ze sprawami". Blok naciągnę! zbyć 
silnie łuk i cięciwa pękła. 

Koła wtajemniczone były już u 
przedzone, że Duma zostanie rozwiąza” 


na.—Tejże nocy odbyło sie bardzo burz- 


2 


liwe posiedzenie kierowników bloku, 
Nacjonalista Bobrinskijj oświadczył, że 
nie wierzy, ażeby car odmówił ustępstw. 
deszcze można uspokoić naród, ale póź- 
niej porozumienie pomiędzy tronem a 
narodem będzie zerwane. 

._ Przywódca centrum Szydłowskij po- 
wiedział: „Niech Bóg chroni cara, jeżeli 
zdecyduje się na taki krok,“ 

Październisowiec Dmitrjakow za- 
wołał: „Jeżeli rząd chce zatargu z Du- 
mą, to będzie mieć zatarg z całym na- 
rodem. Niechaj przypomni sobie czas, 
no wojnie z Japonją, gdy z takiego sa- 
nego powodu broczono w krwi ludu”. 

Nawet Lwow, umiarkowany kandy- 
dat na ministra, sądził, że to wywoła 
silne wrażenie. 


Kronika polityczna, 


Gdpowiedź ks. Arcybiskupa 
ma telegram kanclerza 
Rzeszy: 


BERLIN. 22 września. (W. T. B.) Na 
wezorajszy telegram gratulacyjny kanclerza 
R eszy odpowiedział ka, Arcybiskup dr, Dal- 
bor następującym telegramem: 

. „Waszą Ekscelencje proszę przyjąć 
moje uniżone podziękowanie za przyjazne 
. życzenia. Blagam Boga o łastię, abym spel- 
„Biał mój urząd ku urzeczywistnieniu ocze- 
„kiwań państwa i Kościoła, Jego Cesarskiej 
Mości i Jego Świątobliwości Papieża”. 
- Miiemieckie siostry miłosierdzia 

w Bioskwiecą 

BERLIN, 23 września. B. T. donosi 
£ Moskwy: Przybyły tutaj niemieckie 
siostry miłosierdzia i wejrzeły w działał. 
mość komitetu moskiewskiego pomoey dla 
jeńców. Odwiedziły one szpitale i laga- 
retr, gdzie leżą Niemcy, W ratuszu przy- 
witał siostry uprzejmie burmistrz. Pojada 
one de guberaji północnych, w celu od- 
riedzenia jeńców. 


Przechwadki rosyjskie 
w Swielłe faktów, 
BERLIN, 21 września, 

Z wielkiej głównej kwatery piszą nam: 

„Morning Pest* z 1l września podaje 
w telegramie własnym z Petersburga wisdo- 
mość, że w szaściodniowych wuikach na Inji 
Bereta zniszczoną została cała arimje.. Jeden 
torpua armji niemieekiej w sile dwa dywi- 
syj zaopatrzył Rosjan w najdregocenniejsze 
Irofea | wielką liczbę jeńców, Jedna z tych 
dywizyj zniszczona ktiło Tarnopola a z 16 
ziężkich dział jednego korpusu niemieckie» 
Bo 14 dostało się w ręce rosyjskie, 

Te kłamłiwa twierdzenia o wojskach 

` gosyjskich Eotyczyć mogą tylko bitwy koło 
Farnopola z dalia 7 września. Błędne prred- 
stawienie biuletynu rosyjskiego z dnia 8-g0 
września zostało już sprostowane w dzien- 
nem sprawozdaniu urzędowem niemieckiem 
z dnia 8 września, Kierownictwo armji ro- 
zyjskiej samo nie podtrzymuje jnż w swojem 
oświadczeniu urzędowem z 11 września SZCEB- 
gółów biuletynu z 8 września i z charakte- 
rystyczną otwartością przyznaje sig w urzę 
dowem sprawozdaniu z 18 września do nie- 
jrawdy. 

Wobse wiadomości „Morniag Posi" 
raz jeszcze należy z naciskiem stwierdaić, 
Še wojska niemieckie koło Tarnopela pod 
naciskiem nieprzyjacielskim ani na krok się 
sie cofnęły, nie straciły żadnych trofeów, 
żadnego karabitu maszynowego i adnego 
iainta., Natomiast ataki rosyjskie krwawo od- 
ariy, 

Straty obu dywizji niemieckich, o któw 
rych mówi doniesienie angielskie, wynosiły 
7 września 1 oficera 65 żołuierzy zabitych, 
B oficerów 295 żołnierzy raunzeh, brak 32 
jadal, Jakkolwiek te straty są Bame przez 
się ubolewania godaa, to przecież nie można 
ich uwsżać ga zbyt wielkie w bit xie, do któ. 
rej. sami Rosjanie przywiązują znaczenie dee 
eydujące, 

Wapad lotniczy na Stuttgart. 

BERLIN, 22 września, Dziś o godz, 
$ minut 16 przed południem nastąpił na- 
pad lotnika n.eprzyjacielskiego, z nies 
mieckim znakiem lotniczym, na Stuttgart; 

Zrzuceno kilka bomb, Zabito niemi czte- 
rech ludzi i poranieno pewag liczbę esób 
wojskowych i eywilnych, Szkody mate- 
nalne są nieznaczne. 

Protest Niemców w 

KOLONIA. Podług Ę i i 

åonoszą do Petit Journal, > a 
Ameryce zapowiedzieli olbrzymie zebranie 
celem zaprotestowanin przeciw angielsko” 
francuskiej poeżyczee wojennej, 


Pożyczka kcalicji 
w Ameryce 


W Nowym Jorku zarewniają, ża roko- 
wania w sprawie pożyczki koalicji na sumę 


Ameryce, 


500 do 806 miijonów dolarów są już zakoń- 
czone. Pożyczka nie będzie zabezpieszona, 
jednak będzie miała charakter zagranicznego 
Zobowiązania I-go stopnia rządu ftraneuskiego, 
posiadającego pierwszeństwo przed zobowiąe 
zaniami wewnętranemi. 

Roekef lier (starszy) oświadczył, że 
nie bierze udziału w nowej peżyczee, 0- 
świadczył przytem, że Rosja i Anglja już 
wcześniej zwracały się dcń w sprawie przy» 
stąpienia do pożyczki, cdpowiedział na to je- 
daak odmownie, ni: chcąc przyczyniać się do 
dalszego rezlewu krwi. 

Agitacja przeciw pożyczce wzmaga się, 
jednak, zdaje się, nie odniesie skutku. 

Sekretarz skarbu Mac-Akeo wydał roz- 
porządzenie, aby emisję not urzędu rezer- 
wowego Unji powiększyć dziennie o 100,000 
dolarów w celu zaspokojenia wzmagającego 
się zapotrzebowania. Banki rezerwowe nies 
"wątpliwie notrzebują tych noś dla dyskonia 
tratt angicdzich i francuskich, 

Jednocześnie opowiadają, że banki a- 
merykańskie pragną jakoby zawrzeć z Rosją 
oddzielną umowę. Z drugiej strony mówią, 
iż Rosja jakoby nie chee akceptować ga- 
strzeżeń dotyczących pożyczki francusko-an- 
gielskiej, 

W zastrzeżeniach tych podobno jest 
wzmianka o tem, że wszelkie zamówienia na 
amunicję mają być pokrywane w złocie, zaś 
obecna pożyczka ma otworzyć kredyt tylko 
dla pokrycia należności za dostawy artyku- 
łów pokojowych. 

W jaki sposób w praktyce zastrzeże- 
nie to będzie wykonane, na razie nie wia- 
domo, 


Korespondencja Bryana z 
Wiisonem. 


WASZYNGTON. Sekretarz stanu 
Bryan odwiedził po raz pierwszy po swem 
ustąpieniu Biały Dom i konferował całą 
godzinę z prezydentem Wilsonem, 

Gdy powrócił, wzbraniał się mówić 
cośkolwiek o treści konferencji tej. Reuter 
donosi dalej, że Bryan niezadługo pojedzie 
do Eurory, celem propagandy pokoju. 


Potwierdzenie o Śmierci ko- 
mendanta nurkowca rosyj 
skiego: 

FRANKFURT n/M. 22 wrześcia. We 
dług doniesienia „Frankfurter Zeitung* z 
Petersburga, prywatna wiadomość „Rus. 
skiego Słowa” potwierdza rogłoskę o 
śmierci komendanta nurkowca rosyjskiego 
„Delfina" kapitana porucznika Czerkasowa 
z całą załogą na morzu Bałtyekiem. 


2 Petersburga. 


SZTOKHOLM, 23 września. 

Strajk petersburski przybiera formy 
niebezpieczne. Penownie porzuciło pracę 
20600 robotników, przeważnie w fabrykach 
zajętych dostawą dla wojska, Zdaje się, 
że rząd chee podjąć walkę przy pomocy 
wszelkich Środków. Zagrożone zastosowa- 
niem paragrafów ustawowych 1258, 1859, 
która zwykle stosowano w największej po- 
trzebie wojennej. Grożą one karą więzien- 
ną za porzucenie pracy i opór bierny, a 
także dożywotniemi robotami ciężkiemi za 
wywoływanie strajków. Obowiązani do 
służby wojskowej a jeszeze nie powołani 
otrzymają na wypadek strajku natychmiast 
rozkaz mobilizacji i karę więzienną po 
wojnie. 

Wsród takich warunków zrozumiałem 
jest, że większość posłów do dumy opusz- 
cza Petersburg i udaje się do Moskwy, 
gdzie blok parlamentarny odbywa ze- 
brania. 

W Saratowie urządzone są obrady 
konkurencyjne, miąnowicie zebrania związ 
ków monarchistycznych, z celem zabrania 
sił monarchisiycznych przeciw rewolueyj- 
nemu wzniecaniu rozruchów. Ustanowio- 
no komitet dla wspierania policji podczas 
mających nastąpić rozruchów ulicznyćk. 

Zmamienną oznaką na przyszłość jest 
okoliezność, że prawicowcy wypowiadają 
się obeenle otwarcie zs prędkim pokojem. 
Glikow zapytuje w artykule w jednym z 
pism petersburskieh: Czy mamy prowa- 
dzić wojnę do nieskończoBości? 


Krytyczne położenie Serbiji 
SOFJA. „Balkañska Poczta“ otrzy- 
muje następujący telegram z Niszu: 
iadomości nadeszłe tutaj z Sofji 
wywołują największy niepokój z powodu 
niebezpieczeństwa konfliktu wojennego 
z Bulgarją, kłóry uważać należy za bar- 
dzo poważny z powodu równoczesnej 
niemiecko-austrjaciiej ofenzzwy. 
Organ socjalistów ogłasza artykuł, 

w którym nie tai, że Serbją stoi przed 
katastrofą, którą tylko szybka amputa- 
cja usunąć może. Wszystkie pisma do- 
noszą o tajnych przygotowaniach wo- 
jennych Bułgarji i oświadczają, że po- 
rozumienie iurecko-bułgarskie jest do- 


wodem, że Bułgarja pójdzie z państwa- 
mi centralzemi A. 


GAZETA ŁÓDZKA 


Zaprzeczenie Rurmustgi. KZ 

BUKARESZT, 22 września. Ministe“ 
sjum wojny eświadcza, Że doniesieni* 
prasy bułgarskiej o armji rumuńskiej E4 
bezwarunkowo nieprawdziwe, naprzykład 
„Utro* pisało, że Rumunia mobilizuje się 
i powołuje 10 roczników, których liczba 
wynosi 250000 żołnierzy. a 
Stosunki bułgacsska=rumuuńskie: 

MED3JOLAN, 22 września. Specjalny 
sprawozdawea „Secoło” telegrafuje z Lon- 
dynu, již ofrzymał z zupelnie pewnego 
źródła wiadomość, że Buigarja powzięła 
nagle energiczną decyzję. Nie wiadomo 
jeszcze, czy Bulgarja zawarła z Rumunią 
układ, względnie jakiego rodzaju jest tenże, 
Uważa jednak za możliwe, iż oba kraje 
doszły do porozumienia. W każdym razie 
jest pawnem, że wydarzenia na Bałkanach 
potoczyły się w szybkiem tempie „Baprzód 
i oznaczają one dla czwórporozu mienia grę 
przegraną, 

Pragnienia Bulgarji, 

NOWY YORK, 22 września. „Asso 
ciated Press" dowiaduje się z Sofji, że w 
całej Bułgarii a szczegółnie w stolicy ps- 
nuje zupełny spokój. Różnice zdań istnie- 
jące jeszeze przed kilkoma dniami, ustą- 
piły zupełnie. : 

Prezes ministrów Radosławów, doznaje 
powszechnego poparcia. Życzenia. przyłą- 
czenia Macedonji, przeważa wszysikie inne 
dążenia. Załogujące wojska w stolicy roze 
poczęły juź wymarsz. 
Rada bukareszieńskiej gazety 

„iiołdawra”*. 

WIEDEŃ, 23 września. 

Bukareszteńska „Mołdawa*% pisze, że 
zbankrutowała obecnie polityka Bratianu 
a Bułgarja będzie pierwszym państwem na 
Balkanie. Rumunja uzyskałaby niesłycha- 
na Korzyści gdyby prowadziła polityżę 
króla Karola, zmierzającą do połączenia 
z mocarstwami centrałnemi i porozumie- 
ala się sumiennie z Bułgarją i Turcją. 

Konierencje z prezesem 
zmimisirów, 

BUDAPESZT. Z Sofii piszą: Jak do- 
nosi półurzędowe „Echo de Bulgarie", przy- 
był król Perdynand z następcą tronu, księ- 


cidm Borysem i księciem Cyrylem do pre- 


zesą ministrów Radosławowa. Król pozostał 
„z księciem Cyryłem pół godziny u szefa ga- 
binetu, następca trozu ks. Borys koaferował 
następnie dwie godziny ż Radosławowem, 


Wrażenie mobilizacji buł- 
garskiej. 

ROTERDAN. W krajach ezwórporc- 
zumienis wywołał rozkaz mobilizacji Buł- 
garji wielkie wrażenie, Nie omawiają jednak 
dotąd tego wypadku, ponieważ nuważsją 10- 
łożenie za nie zupełnis wyjaśnione i ogra- 
niezają się ss wydrukowanie wysuraeń dy- 
plomatycznych osobistości bułgarskich, ktd- 
re zagadki tak samo nie rozwiązują, 

Poseł bułgarski kazał donieść prasie: 
Mobilizacja Bułgarji znaczy, że Bułgarja chce 
zachować swą neutralność, leos uzbrojona. 
Na to sauważają pisma londyńskie, że to Ramo 


dzieje się iw innych krajach, jak up. w Ho- | 


laadji i w Sawajcarii, 
2 Buigarji, 

Na posiedzeniu partji liberalnej zdał 
prezes ministrów Radosławow ważne wy- 
jaśnienia politycznego położenia Buigarii. 
Porozumienie turecko-bułgarskie jest już 
czynem uchwalonym, można więc o bliž- 
szych szeęsegółach układa mówić. Układ 
jest ratyfikowany, i przez króla, sułtana i 
ministrów spraw zewnętrznych obydwich 
krajów podpisany, Podług układu tego 
otrzyma Bułgarja kraje na zachód od 
Tundży. 

Grenicę tworzyć będzie Tundża aż 
do punktu niedaleko ed Adrjanogola, gdzie 
skręca na zachód. Karagacz stanie się 
bułgarskim, tak samo wielki most przez 
Marycę, który łączy Adrjazopol z Karaga- 
czem. Trochę dalej od Adrjanopoła prze- 
chodzi graniea Marycęi wehodzi na wschód 
od niej w kraj turecki i ciągnie się dalej 
po lewym brzegu aż do u;ścia Enesu. Ma- 
ryca Btanie się bułgarską, rówaież otrzyma 
Buigearja uprawnienie do Wyzyskania wód 
Marycy. Prawa serwitutowe, które pod- 
dani tureecy tam mają, pozostaną dalej, 
tak sumo prawa bułgarskich poddanych w 
tych częściach rzeki, które Zustabą tu- 
recką własnością, 

21 września zeszli się w Diamotyce 
naczełsik obwodowy z Starej Gery Ha 
dcziew, komendant Dedsagaczu, burmistrz 
Adrjanopola Hadżi Ismael Eej I komer- 
gant Karagaczu, i nsstąriło uraczyste ad- 
danie Butgarji tureckiego kraju, poczem 
podpisano protokół o oddaniu. 

8 października obejmie dyrekcja ko 
leji bułgurskich linię kolejową a 11 paź- 
dziernika obejmą władze bułgarskie urzę- 


qdowanie w odstąpionym kraju. 


w razie nieporozumienia o graniczna 


Nr. 251, 


pcz wwa yw aiina 


pónkty rozstrzyga międzynarodowa kos 
misja, do której wybrani być mają ufiege 
bułgarski, turecki, niemiecki, austriacki | 
szwsjęarski, 
Cały odstąpiony kraj ma około 38999 
kilometrów kwadratowych otssara, 
minietrów powiedział da 
dał dolychezasową pelityk 
lecz widownia voley gmi 
tralasšei uzbrojonej 
Pełażeuie 
Dotychezasowa 


„6 będzię, 
u Bułgarją do neg. 


Balgarji jest bardzo dobre, 
polityka przyniosłą Batgarji 


tyłke korgyčei i spodziewać się nałeży, że i 


dzłsze korzyści przyniesie, 
wach przerwały barziiwe 
zesa ministrów, 

O stosuakn do państw sąsiednich po. 
wiedział Radosławuw: Austrjacko-węgierakig 
posel.iwo doniosło mi, že nowa ofenzywą 
przeciwko Sarbji rozpoczęła się 19 września, 
Serbja chces nem dać tylko kraj aż do rzeki 
Wardar i też dopiero po wojnie, Rząd Borbe” 
ski dał nam do zrozumienia, że będzie wo. 
łał prowadzić wojnę z Bułgarią, niż się zgos 
dzić na zmianę granicy. Stosunki nasze do 
Ramanji są przyjacielskie, Układów e polis 
tycznych sprawach nie toczy się. Zaehowa. 
nia s'ę Grecji jest takie sama jak Rumunii, 
Grecja oświadczyła wobec państw centrals 
nych, że zachowa swą neutralność, jakiekol 
wiek wypadki na Bałkanie odegrają się. 

Z mowy tej Riadosławowa odnieśli po. 
słowie wrażenie, że od biegu wypadków za. 
leżeć bądsie, jak długo Bułgarja neutrałucśj 
swą dalej zachowa, Dzisiaj odbyło się zebras 
nie posłów większości izby. 


Półurzędewa „Patris“ 

o stanowisku Grecji, 

LERNO. Podłog „Ex Caffaro* napisała 
półurządowa „Patria* w Atenach, iż Grecją 
nie miałułby powodu protestownó, gdyby Nieme 
cy szli przez Balkan, skoro Bułgaria i Rue 
manis eie nie będą temu sprzeciwiać, Deog 
Bułgarja nie może się kosztem Grecji za- 
nadto terytorjalnie powiększyć, 
Fspółudział Włoch w akcji 

przy Mardanelach. 

KOPENHAGA. Podług ostataich wia- 
domości s Paryże, liczą obecnie na pewne 
na współudałał Włech przy skeji w Darda 
nelach. W poniedziałek odbyły się dwa po- 
siedzenia gabinetu, w których brali udział 
wszyscy mińistrewie z wyjątkiem Barcilnisa, 
Uważają ogólnie za zuawiene, że gazsty 
» Tribuna" i „Stampa“, bliskie Gioiittiemu, 
stanowisko swe zmieniły i energicznie żądają 
wspiździałania Włoch w akcji przy Dardaa 
nełach. 

Epidemja tyfusu pod Dardane= 
lami. 

BERLIN. Podług rozmaitych dzien- 
ników porannyeb, przybyli z Dardaneli do 
Gibraltara ranni i ehorzy zawiekli ze so- 
bą gwałtowną epidemję tyfoidalną. 


Przy tych slp 
oklaski mowę Pee 


Obwieszczenie, 


Pomiędzy ludnością roboczą w Łodzł 
i okolicy rozpowszechnia się mniemanie 
że w miejscu jest na dłuższy czas spo- 
sobność do pracy. Takie zapatrywanie się 
jest mylne. 

Kilka fabryk znajduje się jeszcze w 
biegu, lecz i te w najkrótszym czasie z po- 
wodu braku surowców zaprzestać pracy 
muszą, a dowóz nowego materjału z po- 
wodu wojny jest nie możebny. Nie moż- 
na zatem ma to liczyć, że w Czasie najbliż- 
Szym i zimą, tutejsze fabryki dać będą 
mogły sposobność do pracy. Również nie 
może itak samo zarząd niemiecki jako i 
miasto Łódź ludność, cierpiącą z powodu ` 
braku pracy, przez zimę utrzymywać. Obec- 
nie jest jeszcze możliwem, w Niemczech i 
przy budowie dróg w Polsce większą licz- © 
bę robotników zatrudniać, jednakowoż moż- 
liwość ta jest co raz mniejszą, ponieważ 
wobec zbliżającej się zimnej pozy roku, 
zapolizebowanie robotników wszędzie a 
zatem także i w Niemczech się zmniejsza. 
Jest zatem koniecznie potrzebnem, aby 
wszyscy niechcący się zupełnej biedy i o= 
graniczeń zimą doczekać, czemprędzej o 
pracę się postarali, i na ogłoszone w urzęe 
dzie pracy w Łodzi przy ulicy Piotrkow» 
skiej Ne 108 wolne miejsca pracy, zgłosili 
się. Kto tego zaniecha, musi sobie sam 
skutki tegoż przypisać, Pomocy z innej 
strony nie może żądać. 

Łódź, dnia 28-go września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen 


Obwieszczenie. 


W składach sekwsstracji nadzoru nad 


towarami na dworcu kaliskim (dom mie- 


Szkalny 4), leżą większe partje herbaty, 
Stra, materjału na ubrania, cukru, świeć 
Stearynowych, towarów aptecznych, towa- 
rów drogeryjnych i mączki dla dzieci, któ- 
Ie zajęto z powodu nie opłacania cła lub 
frachtu... JE 


NB. 
W OOOO 


.W części nieznani są właściciele to- 
warów, w części zńani właściciele nie zjaw 
wili się ani oświadczyli gotowości do 0 
cienia lub zapłacenia kar kolejowych. 

„ Wzywa się niniejszem znanych i nie- 
znanych właścicieli wymienionych towa- 


rów do zjawienia się w Cągu 14 dniu w- 


 prezydjum Policji w Łodzi — oddział cel- 


ny, dla wykupienia towarów przez niszcze- 


mie należności, 
. Po upływie tego terminu, odbgdzie 
się za zgodą cesarskiej komendantury li- 
niowej, publiczna licytacja przedmiotów 
aie wykupionych. : 
- Łódź, dnia 7 września 1915 r. - 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
< von Oppem. 


2 a s a 

Zawiadomienie, 
s i yA PONIEDZIAŁEK, dnia 20, Września r. b. 
` Pozpoczęło się wydawanie paszportów na ulicy 
o 1 z Tutaj otrzymują paszporty hEN a 
osoby, Które fotografowane zostały na ulic - 
NEJ, 12, a mianowicie, siey . To 

w piątek 24-g0o  , > Td Z - 
Każdy paszport kosztuje 50 Pig. — 30 Kop. 
- Przy odbiorze paszportu zwracać uwagę ua 
podpis i pieczęć, i 

i b. 


v. Bernewitz. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: 4N. M. P. odw. 
JUTRO: Ładysł, z Giel. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 47. 
Zachód  „  , f: 
l -SALA KONCERTOWA. Dziś Wieki Kon- 
cert Dobroczyony. . Jutro XXVIII Koncert 
. Symfoniicany. l 


TEATR POLSKI, W sobotę i niedzielę o 
, godz. 7 „Pod Kolumną Zygmunta”, w niedziele 
© godz. 8 po p. „Kościuszko pod Racławicami=. 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ot- 


warta codziennie od g. 5—6 w niedziele i świę- 
ta od: g., 10—]1, | 


WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew! Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie. 
dzielę i święta od 1-ej—1-aj. 


mila miekeoma | wiet. 


Przeniesienie aktów sądowych. 
` (s) Archiwum b. Zjazdn "sędziów poko- 
ju III okręgu gub. piotrkowskiej z aktami 
spraw sądowych, zarówno jak i akta b. łódz» 
_ kieh sędziów pokoju przeniesione zostały do 
> gmachu magistratu przy ul. Spacerowej 14, 
gdzie pod kierunkiem urzędnika doprowadza 
ne jest da porządku i segregowane, Akta by- 
łych sądów stanowią w wielu wypadkach 
podstawę do szeregu nierozstrzygniętych 
spraw. : 


Dom izolacyjwy. 
(o) Dom izolacyjny został przeniesiony 
s gmachu fabryki Kellera w Nowem Rokicin 
do szpitala C:erwonego Krzyża przy ul. Łą- 
kowej. 
Hatle sprzedaży paszy. 
() Wydział zaprowiantowanią miasta 
przy magistracie przystąpił do prae nad u- 
rządzeniem w mieście hall sprzedaży paszy, 
żywności dla keni i bydłs. Zakup i sprze- 
daż paszy dla inwentarza uskuteczniany bę: 
dzie pod kontrolą Wydziału zaprowjantowae 
nia miasta. . | he 
- Przy magietracio 
utworzyła się podkomisja, do której na- 
leżą członkowie magistratu: adw. Alfred 
Vogel i Wilhelm Hordliczka, jakoteż 
członkowie komisji finansowej: Kroll, 


Pinkus i Kamiński. Komisja będzie ba- 


- dać kontrakty, zawarte z miastem. 
| Łekarz potrzebny. 


-Deputacja zdrowia otrzymała za- 


wiadomienie, iż zarząd miasta Brzezin 
poszukuje lekarza. Pensja roczna 6 fys. 
marek = | Ex 
Zawiadomienie z policji. 
|. Dnia 19 t m. znaleziono przy ulicy 
Zawadzkiej pęk kluczy od kasy. 
Prawdziwy właściciel może zażądać 
„zwrotu kluczy w oddziale kryminalnym 
przy ulicy Olgińskiej nr. 5 pokój nr. 87. 
tm >. -Z żałobnej karty, 
W dniu 22 września w majątku Po- 
pień w powiecie Brzezińskim smarł, prze: 
żywszy lat 77, Ś. p. Karol Sulikowski wła- 
ciciel dóbr, inżynier, były długoletni dy- 
rektor kolei Warszawsko- Wiedeńskiej, 
Ś. p. Karo! Sulikowski, gorący patrjo- 
ta, uczestnik powstania w 1863, osierocił 
liczną rodzine i przyjaciół, wśród których 
pozostawił głęboki i szczery žal _Ć WE 
" Nabożeństwo żałobne i złożenie ciała 
do grobów rodzinnych nastąpi jutro w Je- 
żowie o godz. ii rano. | 
Z Delegacji kywnośtiewej. 
fa) Delegacja żywnościowa magistratu 
ogłosiła następujący cennik artykułów ży» 
wnośiowych, posiadanych ra składzie, a mia- 
mewicie; Kasza jęuzmieana ża pud 9 mE. 
kasza owsiana funt 65 fen., kasza perłowa 
pud i2 mk. kaszą mauna funt 75 fen., groch 
„Wielki funt 40 fer, faryna Funt 33 fen. 
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Herbata  T gatunek funt. 7 mk. 
I 


* P -s s IE 
UI «Da ž 
IV 4,5 SRBE |. 
Kawa funt 2 marki, ie 
Cykorja „ 30 fen. 
Pieprz „ 1 mk. 44 fen. 


Mleko zgęszczone puszka 90 fan. 
«-  Słierylizowane litr 40 fen. 


Masło duńskie beczka 50 kilewa 210 


marek; 10 kilo 26 marek 50 fep, 


Ser holenderski w skrzynkach fent 80 


„fenigów, pojedyńoezo funt 80 fenigów, oliwa 


rzepskową funt 1 marka, oliwa sezamowa 


funt 1 marka 30 fen., oliwa do palenia funt 


80 fen. - . 

Sucha kiełbasa */, kilo 1 marka 20 f, 

Sal pud 4 marki, 

Świeca funt 1 marka 10 fen.. 

Ocet. funt 5 fenigów. 

£ Wydziału sprzedaży węgła. 

(a) W dniu wczorajszym nadeszło kil- 
ka wagonów węgla na plase wy- 
działu sprzedaży węgła magistratu łódziiego 
przy ul. Konstantynowskiej. Ponieważ do= 


wóz węgla już od kilku dni był wstrzyma” - 


ny, przeto przybycie węgla wywołało nieby= 
wały ruch pośród haudlarsy i spekulantów, 
posiadających wyknpione kwity na węgiel. 
Przy placu powstał wielki Ścisk, do tego 
stopnia, iż furmani, przewożący węgiel z pła* 
cu, podwyższyli ceny za przewóz do 50 kop. 
od korca,- 

Spakulancj, korzystając z chwilowego 
braku dowozu, czynią ruch na węgiel i sru- 
bują ceny aż do 1 rb. 50 köp. za ówiartkę, 
czem winny zaopiezować się odnośne władze 
i ukróGić nadmierny wyzysk spekulacji, 

,, Kalendara Tow. Krzewienia Oświaty 
Ki ma rok i916, 

Redakcja kalendarza przypomina, że 

druk tego ostatniego już się rozpoczął. 


„ Wszystkie zatem instytucje, stowarzyszenia 
kooperatywy. uczelnie, związki, cechy i t.: 
p. które do tej pory nie przysłały infor- - 


macji o swej działalności, członkach zarzą- 
du i adresach swych lokali, proszone są o 
jaknajśpieszniejsze nadesłanie powyższych 
danych do redakcji Kalendarza, mieszczą 
cej się w lokalu Stow. „Lokator“ 
Piotrkowskiej nr 84. 


architekci, geometrzy, technicy, rnauczycie- 
le i nauczycielki, dziennikarze, artyści, ma 
larze, rzeźbiarze, budowniczowie, nauczy- 


„ciele muzyki, felczerzy, aknszetki i t. p. 


Ustnych informacji udziela redakcja 
kalendarzowa pod wyżej wskazanym adre- 
sem: w poniedziałki od 2 do 3 po poł, w 
środy od 8 do 4 po poł. i w piątki od 6 
do 7 wieczorem. i | 

W dnie te również przyjmowane są 
ogłoszenia, oraz zapisy do płatnego skoro- 
widza firm i zakładów przemysłowych i 
hanalowych. 
. BaT Ze sklepźwa 

(g) Właściciele skiepów przyzwycza” 
ili się już do podnoszenia cen tak, że 


„niech tylko jeden artykuł zdrożeje, już wie- 
lu z nich podnosi ceny i na inne artykuły 


bez względu na to, czy nabywali je po ce- 
nach podwyższonych, czy też zwykłych je- 
szcze; np. podrożeje nafta, handlarze pod- 
noszą także cenę mydła, octu i t. p. ; 
Gdy pytać takich handlarzów dla cze- 
goż'i te lub owe artykuły podrożały także? 
Słyszy się zawsze jednaką odpowiedź: 
;  — Cóż kiedy teraz wszystko drogie. 
1 rz iście wszystko teraz drogie, 
drogie są nawet te artykuły, których dro- 
żyznę usprawiedliwić trudno. 
< Srodki, wchodzące w skład apteczek 


"domowych, jak np.: jałowiec, zioła różne, 


jagody suszone, kory drzewne it. p. są 
też droższe o wiele, niż w czasach normal- 
nych, choć są to przeważnie zbiory z 10- 
ślin dzikich, które zabiegów człowieka nie 


„wymagają, ani gruntów. specjalnie upraw- 


nych nie zajmują, a i sam zbiór ich w 
dobie, kiedy tysiące ludzi niewieco z cza- 
sem zrobić, drożej chyba: nie kosztuje, zaś 
lokale na sklepy nie tylko nie podrożały 
ale przeciwnie staniały. . 

Czemże więc usprawieoliwić drożyznę 
tych artykułów e 

To samo możnaby rzec i o wielu 
innych artykułach np. o materjałach piš- 


„miennych, których ceny ulegają tym Sa- 


mym wahaniom, Co i inne artykuły. 


„Chęć wielkich zysków, to główna 


przyczyna podnoszenia cen na artykuły, 
które nawet w obecnych czasach drogimi 
być nie powinny. a f 

i ; Spekulacja cukrowa. 

(s) Wobeć projektu zaprowadzenia 
karty cukrowej, obeenie spekulacja eukro- 
wa dosięgła swego szeźytu. . 

Wobec masowego zapotrzebowania 
cukru na zapas, Wytworzył się run CU- 
krowy, następstwem czego jest podskocze» 
nie cen zupełnie niepomierne i sztuczne. 
Spekulanci wyśrubowali ceny np. faryny, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


przy „ul... 


< Tamże proszeni są o nadsyłanie swych | 
adresów: adwokaci, lekarze, inżynierowie, - 


„od 25—30. kop. za funt i wobec ustawicz- 
. nego popytu ceny fe-się utrzymują, nawet 


z tendencją zwyżkową. —- 

- Nie odpowiada to zupelnie sytuacji, po- 
nieważ gdyby kupowanie cukru pozosta» 
wało.w zgodzie z rzeczywistą konsumceją, 
nigdy by ceny enkru nie mogły tak wy- 


„Boka pedskoczyć i utrzymywałyby się w 


normie. 
W Delogacji zaprowjantowania mias- 


ta funt faryny kosztuje 38 fenigi, a na 


mieście 20 kop., czyli blizko dwa razy 
tyle. Dzięki nazbyt przewidującym got- 
posiom, czyniącym run na eukier, prze- 
ciętny konsument, kupujący tylko tyle cv- 
kru, ile go tygodniowo spożywa, pada o= 
fiarą ponieważ nie może go po właściwej 


„eenie kupić, a zmuszony jest opłacać hba- 


raćz spekulacyjny i z utęsknieniem ocze- 
kuje karty cukrowej, która stosunki te mo- 
że naprawdę unormować i spekulację ukró- 
cić. Gorączka spekulseji ogarnęła nawet 
tanie kooperatywy robotnicze, które, za- 
miast ograniezyć ilość sprzedawanej fary- 
ny pojedyńczym osobom do minimum i 
sprzedawać po normalnej cenie tylko fa- 
rynę, otrzymywaną z Delegacji zanra- 
wjantowania miasta, ulegają ogólnemu prą- 
dowi i kupują farynę u hurtowników, 
sprzedając ją bez ograniczenia ilości po 
cenie 25 kop. za funt. 

dedynem wyjściem z tego błędnego 
koła może być otwarcie w mieście szere- 
gu tanich sklepów z ograniczeniem sprze- 


 daży cukru pojedynczym osobom. do nis- 


wielkiej ilości i to po cenie kosztu Dele- 
gacji zaprowjantowanią miasta, 
Z Szkolnictwa. 
Jeden z czytelników skarży się na 
nadmierne wymagania ze strony niektó- 


“rych szkół tutejszych i pojedyńczych na- 


uczycieli, stawiane rodzicom uezącej się 
miodzieży. Niektóre z tych wymagań pa- 
chuna nawet. dawną dążnością do chęci 
wyzysku, jaki kwitł u nas'za dawnych do- 
brych czasów paaowanie Fońków i Wa: 


sylów. Oto w niektórych szkołach posta-. 


wiono uczniom. za warunek kompletne u- 
mundurowanie się wedle dawnej prakty- 


| kowanej formy, W innych pan nauczy» 


ciel zaopinjąwał, iż książka, co tylko na- 
byta przez rodziców w księgarni za ostat- 
ni grosz, jest niedobra, gdyż nie tego wy- 
dania, które zostało załeconem, przyczem 
robi uwagę, że potrzebne książki on sam 
„sprowadził i są u niego do nabycia za 
taką i taką cenę. Ną nauczyciele, którzy 


` polecają nabywanie kajetów i potrzeb szkol- 


nych w upatrzonysh przez siebie sklepach 
i przy zauważeniu u ucznia przedmiotu 
pochodzącego z innego źródła, robią o to 


| uwagi, okazująe niezadowolenie. Mając na 


uwadze ciężkie położenia naszego narodu 
w chwili obsenej, a tym cięższe tych wła. 
śnie polaków, którzy oprócz potrzeby ży- 
wienia rodziny mają jeszcze dzieci w wie- 
ku szkolnym, i przy lichych obecnie, lub 
częściej żadnych, zarobkach, od ust sobie 
i dzieciom odejmować. muszą, aby tym e- 
statnim zapewnić możność kształcenia się 
znajdujemy powyższa wymagania ze stro- 
ny szkół i niektórych nauczycieli jako ne- 
właściwe i niedopuszczalne. Zagranica 
kształci całe zastępy młodzieży bez umun- 


| durowań i oświata sfoi tam jednak wyżej 


niż u nas. Tak samo książki i potrzeby 
szkolne nabywa każdy tam, gdzie mu do- 
godniej i wypada taniej, pomimo tego o- 
świata mia cierpi na tem zupełnie. 
Z tramwajów miejskich, 
(a) W dniu wczorajszym na ulieach 
Łodzi ustawiono nowe tabliczki żełazne z na- 
pisami na przystankach linji tramwsjów miej- 
skiób. . 
. Napisy są w dwóch językach, niemiec- 
kim i polskim. 
Ze Stow. spoż. „Wyzwałenief 
(a) Zarząd Stow. spożywczego „ Wy- 


zwolenie (Piotrkowska 807 » filjąna Rzgow- 


skiej) sprowadził dwa wagony kartofli, które 
sprzedaje Bw;m członkom . oraz nie człon- 
kom w cenie 90 kop. za Ćwiartkę. 


Paszporty dia ubogich chorych obłożnie 
można otrzymać i bez ogłędzin lekarskich. 
Wystarczy zawiadomić cyrkułowego, który 
póByła policjanta dla Bprawdzenia i po 
otrzymaniu relacji wydaje uwierzytelnienie. 


Podaje się takowe wraz z innymi do-- 


kumentami do biura paszportowego i otrzy- 
muje paszport. 
. "2 targus 

(e) Targ dzisiejszy, dzięki pięknej 

pogodzie, pomimo świąt żydowskich, edzna- 
czat się ożywieniem i dowozem artykułów 

wszelakich. dadyrie kartofli nie dowie- 


.ziono zbyt wiele, co tłumaczyć trzeba porą 


robót jesiennych w polu, któremi roluiey 
są obecnie zajęci. . 
. Nabiał, jaja i drób, znajdujące się 


przeważnie w rękach przekupniów, były, 


jak zwykle drogie. l 
E A |. . ApBUZYa 

e (ty Co roki o tej porze w- miastach 

Królestwa Polskiego pojawiały się transpor- 


ty arbuzów, sprowadzanych z Południa Rosji. 
Przysmak ten znajdował chętnych nabywa 
ców, zwłaszcza, że cena przystępna pozwae 
lała każdemu na zakup owoców. 
W roku bieżącym arbuzy pokazały się 
także, lecz są znacznie drcższe, bo pochee 
dzą z ziemi kaliskiej. i 
rbuzy tə odznaczsją się muiajszym 
rozmiarem, lecz wyśmienitym smakiem. 
Funt arbuza kosztuje 30 kop., gdy w 
czasach normalnych wynosił zaladnie 5 k. 
Hodowla arbuzów w kraja ma przed 
sobą wielką przyszłość, 
- Mradzież, 
(o) Przy ulicy Wólczańskiej pod nr.. 
21 skradziono z mieszkania garderobę i 
biżuterję złotą, 
Z wydziału paszportowego pewna o- 
soba usiłowała skraść trzy paszporty, lecz 
przyłapana została na gorącym uczynku i 
ukarana. 
Fałszerze pieniędzy, 
(o) Policja wykryła kursufące w o- 
biegu fałszywe monety niemieckie, jedno- 
imarkówki, 25-0 fenigówki oraz jeden 30-0 
kopiejkowy bon. i . 
; Bozdemie psy. 
(0) Wobec wprowadzenia podatku 
od psów, po ulicach miasta, oraz w okoli- 
cy wałęsa się wiele bezdomnych psów, po 
rzuconych przez swych właścicieli. 
Podatek od psów. 
(o) Wiele osób zwraca się już obe- 
cnie do magistratu z życzeniem uiszcze- 
nia zapłaty podatku od psów. Wobec 
tego magistrat wyjaśnia, iż podatek ten 


du, iż termin ściągania podatku tego nie 
jest jeszcze ustalony. 


Kronika stdowa. 


(ho) Cesarako-Niemiezki sąd okręgowy 
rozważał w dniu wozorajszym następujące 
sprawy: 
O zgwałcenia, 

W pierwszej sprawie na ławie ostar« 
żonych zasiadł Bronisław Sadowski, 23 lat, 
furmau s zawodu, mieszkaniec Brzezin, 0 dGe 
kongaio gwałtu ma li-letniej Anieli P., m, 
Dołów (Brzezińska 3). 

Ze względu na drażliwość sprawy roze 


-ważano ją przy drzwiach zamkniętych, . 


Sąd skazał S$, na 2 lata więzienia z Zas 
liczeniem l4-tu miesiecy odsiadywania na 
śledztwie, 

Fakt ten miał miejsce w lipeu 1914 r, 

FOzbrojny napad, 

W drugiej sprawie odpowiadali 20-lete 
ni Jan Biskapski | 80-letui Andrzej Urba. 
nist, oskarżeni o to, iż w dniu 6 lutego 
o godzinie 7 wieczorem wtargnęli do mies 
szkania Franciszka Jarzębowskiego, zamie» 
szkałego we wsi Leopołdów, gm. Tuszyn i 
uabrojeni usiłowali dokonsó rabunku, lecz 
z powodów od nieh. niezależnych, nie do% 


Bzeni zostali przybyciem sąsiadów. 

Na razie żadrego z nich nie ujęto, Doe 
piero po niejakimś ` czasie ujęto ich i osg» 
dzono za kratkami w Pabjanieach, 

Obydwaj oskarżeni twierdzili kategoa 
rycznie, iż nie brali udziału w napadzie i 
na dowód swego „alibi* prosili © odrocze» 
nie sprawy dla przedstawienia swych Świad» 
ków, na eo Bąd się zgodził. 

Sprawa zatem została odroczoną. 

W ostatniej sprawie byli oskarżeni 
Franciszek Karasiński, robotnik, lat 19 i 
Jan lgnatow:ki, rzeźnik, lat 18, 

Akt oskurżenia zarznca im, iż w dniu 
17 sierpnia r, b. o gadz. 12 w południe pod 
pretekstem kupna chleba weszli do mieszka- 
nia Marjauny Jagsty, we wsi Ludzian, gmie 
ny Dobre, pow. łaskiego. 

Otrzymawszy żądany chleb, Karasiński 
wyjął nóż fiński i rzuci? się na J., żądając 
pieniędzy, Igh. zaś zarzacł worek na gło- 
wę ofiary i przewrócił ją na podłogę. 
złoczyńcy nie nie zrabowewszy, oras 
wziąwszy ed strachlałej ze strachu J. przy- 
sięgę, iż iieb nie zdradzi, ratowali się 
ucieczką, i 


oskarżonych kary ciężkieh robót, 

Sąd, mając na względzie niepełaolet- 
ność padsądnych, skazał ich na jeden rok 3 
sześć miesięcy więzienia, 


Urzędowy komunikat 
austrjacki 
WIEDEŃ, 23-go września: 
Z widowni rosyjskiej. 
Na froncie Galicji wschodniej 
upłynął dzień spokojnie, Toczyły się 
tylko walki oddziałów czołowych, 


jeszcze nie jest przyjmowany ze wzglę- . 


konali swego niścnego zamiaru, gdyż Bpłó» - 


Prokurator, dr. Hejo, domagał się dla 


4. 


Nad Ikwą i nad Styrem doszło 
w weu miejscach do gwałtowniej- 
szych walk. Odparto krwawo dwa 
ratarcia rosyjskie, na południowym 
wschodzie od Nowo-Poczajewa. Pułk 
piechoty nieprzyjacielskiej, który w 
Boty przebył Styr w pobliżn ujścia 
lewy musiał cofnąć się, wśród sil- 
nych strat na brzeg wschodni, po 
pozeciwnatarciu wykonanem przez 


wojską nasze, 
Oudziały nasze, znajdujące się 


otad na wschodzie od Łucka, cofnę- 


Z widowni włoskiej. 

Na tyrolskim obszarze granicz- 
erra, stoczono kilka mniejszych walk. 
iuarto natarcia słabszych oddzia- 
włoskich w obrebie Tonale, da- 
*j na północy i wschodzie od Con- 
dino, 

PłaskowzgórzeVielgereuth i La- 
raun, podlegają znów ogniowi cięż- 
kiaj artylerji nieprzyjacielskiej, 

Nasza dzielna załoga na Monte 
Coston, która utrzymywała tę górę 
graniczną w ciągu długich miesięcy, 
położona daleko przed linjami nasze- 
mi, przed przeciwnikiem znacznie 
przeważającym liczebnie, opróżniła 
dziś wczesnym rankiem stanowiska, 
zaatakowane teraz przez większą niż 
dziesięciokrotną przewagę i prawie 
okrążone, 

Walki na obszarze Dolomitów, 
toczą się z większą gwałtownością w 
dalszym ciągu, 

Na froncie karyntyjskim, usilo- 
wał przedwczoraj wieczorem oddział 
alpini przebić się na Monte Parałba. 
Odrzucono go ze stratami. 

Na froncie na Pobrzeżu, ograni- 
czyłą się działalność wojsk naszych 
do ognia działowego i kilku sku- 
tecznych przedsięwzięć wojny miej- 
scowej, 
Dziś 


upływa czwarty miesiąc 
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W SALA KONCERTOWA. F 


a f „ - = 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna pod protektoratem K. W. Scheiblera. 
W Sobotę dn. 25 Września 1915 na zakończenie sezonu letniego 


XXVIII Koncert Symfoniczny 


na dochód Stowarzgszenia „Wzajemma Pomoc“, | 
pod dyrekcją Tadeusza Mazurkiewicza. 
W programie: A. Dvorak, symfonja z „Nowego świata”, 
Capriccio espagnol i inne, 
fen. Początek o 6 i pół wiecz, 


i Koca, Piotrk, 90, a w sobotę 25 września w kasie Sali 
Koncertowej od 10—1 1 od 4—7. 
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powszech- 
nie znany 


„Szlama Goldkoru* Piotrkowska 38 w podwórzu. 


Ekspedyuje w każdym czasie koleją wagonami i od puda do wszystkich miejscowości oku” 
poweanych po cenach tanich, Uczciwość dewiza! Do 
rodzaju ładunki i wysyłam je 


GAZETA ŁODZKA. 


wojny z Włochami. Wróg nie ze» 
brał się w tym miesiącu do działań 


bojowych w stylu większym, lecz 


wykonywał natarcia ma poszcze- 
gólne części, w` sile kilku dywizji 
piechoty. Wszystko napróżno. Front 
naśz stoi silniej niż dotychczas. 
Z widowni południowo -wschodniej. 
Niema wydarzeń ważniejszych. 


Zastępca szefa sziaba generalnego 
Hoefer, marszałek polny porudziik 


Komunikat rosyjski, 


PETERSBURG, 22 września. 
mnnikat sztabu generalnego brzmi: 


W okolicy na północny-zachód od 
Dźwińska w pobliżu wsi Miluncy wy- 
parliśmy Niemców silnym afakiem zich 
szańców. 

Na południo-zachód i południe od 
Dźwińska na froncie od Nowo-Aleksan- 
drowska do jeziora driświackiego bitwy 
trwają nadal. Ciężka artylerja niemiec- 
ka ostrzeliwała poszczególne odcinki 
frontu i używała granatów z trującemi 
gazami. 

W okolicy na wschód od Wilna 
walki trwają. Na froncie Biniakowy — 
Lida i w okolicy rzeki Mołeracz na 
wschód od Szczary nieznaczne starcia. 
Na froncie Teremno — Podhajce, na 
wschód od Łucka nieprzyjaciel rozpo- 
czął ofenzywę, lecz został odparty. To- 
czyły się kilkakrotne walki na bagnety. 
Wzięliśmy 700 jeśców i zdobyliśmy trzy 
karabiny maszynowe. 

Podczas ataków na wsie Berezów- 
ka i Roztoki na północo-zachód od Wisz- 
niewa nieprzyjaciel, pomimo silnego o- 
gnia artyleryjskiego i karabinów maszy- 
nowych, przybliżył się do naszych szań- 
ców i rzucił się z okrzykiem hura na 
nas. W zaciętej walce na bagnety, któ- 
ra się następnie rozwinęła, odparliśmy 
nieprzyjaciela, który poniósł wielkie 
straty. Wykonaliśmy następnie kontr- 
atab. Wojska nasze chwyciły nieprzy- 
jaciele z boku, wyparły go i, ścigając 
go, dotarły do jego szańców. Nie mogąc 
znieść wielkiej siły tego naporu, część 
Austrjaków pierzchła, reszta poddała się 
lub padła pod bagnetami. Liczba jeń- 
ców wynosi 10 oficerów i 600 żołnierzy. 
Przy wzięciu szańca w okolicy wsi Sło- 
ne, na południo-wschód od Tłuszcz wzię- 


Ko- 


n 


i 


i 
zBz 


l 


Solista Gotlieb Teschner (wiol-) 
N. Rymskiego-Korsakowa— 


Szczegóły w programie, y 


Warszawy przyjmuje wszelkiego 
urami 


Najlepszy pro- 
szek do pieczenia 


zastępuje drożdze > ae 
1 paczka wystarcza na 2 £ mąki 
$: w składach aptecznych i kolonial 


Pierwsze źródło 
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BAG, „EKONOMIJA“ 


IAI kilardoce 


rd piramidkowy zbil- 
Wiadomość Widzewska 99 w 
cukierni E. Heidrich, 
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dóbr Popień, były długoletni ayrektor Kolei 
nik powstania 1803 r, za 
e, opatrzony Św. Sakramentami, 


22 Września 1315 r. 


Osieroceni żona, córki, synowe, synowi 


Nr. 251, 


Warsz. 
t w Bogu po krótkiej jecz 
w majątku Popień w dniu 
przeżywszy lat 77. 

e, zięciowie i waucy zapraszają kole- 


gów, przyjaciół i znajomych na nabożeństwo żałobne oraz złożenie do gro- 
bów rodzinnych w Jeżowie powiecie brzezińskim w dniu 25 września 1915 r, 


o godz. 


11 rang. 


„Biogosławieni sprawiedliwi, albowiem ich jest Królestwo Niebieskie", 


liśmy 50 jeńców i zdobyliśmy dużo na- 
boi i narzędzi pionierskich. 

Podczas utarczki nad rzeką Uh- 
ry na  południo-wscbód od Czort- 
kowa wyparliśmy nieprzyjaciela poza 
rzekę i wzięliśmy do niewoli 5 oficerów 
i 200 szeregowców. 


ME 


MUZYKA. 


Teatr Polski, 

Cegielniana 63. 
Sztuka narodowa A. Urbańskiego 
„Pod Kolumna Zygmunta”, osnuta na tle 


wypadków 1862 r, która doszczętnie za- 
pełniała teatr na poprzednich przedstawie- 
niach, graną będzie w bieżącym tygodniu 
dwnkrotnie, a mianowicie: w sobotę o go- 
dzinie 61/, i niedzielę o 7 po poł. 

W niedzielę, o 3 po poł. ukaże się 
po raz 8-y kasowy „Kosciuszko pod Ra- 
cławieami”, 

Próby z głośnej nowości, jaką będzie 
głośna sztuka Józefa Wiśniowskiego p. t. 
„Rok 1863", dobiegają końca, 


Głosy czytelników. 


Szanowny Panie Redaktorsel 
Osylsłem w pańskiej „QGazecie* że An: 
glja dziwi się, iż Rosji tak się źle powodzi 


e 


W piątek, d. 24 Września 1915, o 


Współudział 
pani 
panna Hertha Franx 
panna Ella Miertins 


ada pan Aleksander Warnay 

li prot. Ernest Qebihey 
Kierownictwo 

A Ceny miejsc: 

sa Bilety 
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Powrócił 


Felczer z BUSKA 


po długoletniej praktyce w szpitalach chorób 
skórnych i weneszcznych 

przyjmuje codziennie, irykeję masaże i t. p. 

| Aleksandrowski 3), Kaszyński, 


naa TORENA DES 


SES :żżł 


= = 
Kupuje zieto. srebro; Bryfaniy, kaa 
mienie drogocenne, kwity lombardowea 
i piacę najwyższe cenv. 
D. Peszes. Południowa W 9, 
I piętro od frontu. 


By do szycia Brzez ńska ið m. 9 
A! A! A! pach zniżonych poleca Magazyn 


zpuje kwity lombardowe I massy” 
abie W rzę pa Ca- 

Mebi Władysława Romiszowskiego Piotrkow- 

Ska 1i6 I piętro itont. SE 508 
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SALA KONCERTOWA, DZIELNA Ne 18, 
AAAA a R 1 


pod protektoratem pana nadburmistrza Scheppena 


Wielki Koncert Dobroczynny 


na korzyść biednych m. Łodzi 


Marja Jawor 


artystyczne: p, Aleksander Varnay. 
od 1 Mk. do 5 Mk. Loże 15 Mk.i 20 Mk. 
do nabycia u Friedherga I Katza Piotrkowska M 50 


Ciłkowity dochód czysty przeznacza sie diq biednych 
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z tą wojną. Rzecz zrozamiał:: niech np, 
z Acglji ktoś przyjedzie, stanie przed Bane 
kiem Hindlowym i usłyszy te przekleństwa 
i złorzeczenia dla Rosji, to zrozumie, ża ta 
wszystkie słowa i Życzenią ludzi, wołającysh 
o pomstę do Boga, spełułają sią, 

Prawda, Bank ratuje ludzi cd gledu 
ale to nie wystarcza; Bank robi tylko lae 
skę i ma miłosierdzie dla ludzkiego głoda, 
Tak, jesteśmy nieszczęśliwi, gyż zostali iay 
bez żadnej opieki i głód cierpimy, a Za nasg 
własny pieniądz, w pocie czola ZaprACO waty, 
Rosja wojt prowadzi, 

Pozostają z szacunkiem 
Jeden s wielu, 
którsy w rosyjskim” Banku Psństwa złeżyli 
swoje oszczędności. 


Powrócii 


Dr, Rosenblatt 


spec. chorób ussu, nosa i gardła. 
Piotrkowska 35. 


Tow. Przewozowe 
_ „ TRANSPORT< 


Składy Mikołajewska 28. Piotrkowska 58. 
Przesyła wszelkiego rodzaju towary koleją 


i furami do Warszawy, 
Przyjmuje też towary na przechowanie. 
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godz. 7 wieczorem odbędzie się 
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przyjmują: 
sopran kołoraturowy) 
(Xtpopera - Budape-zt 

(alt) — Berlin 
(pianistka) — Berlin 
(tenor) Nepopera Budapeszt 
(wiolonczela) — Łódź. 
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pemski krawiec z powodu kryzysu szyje ele" 

gancko kostiumy od [0 mrk. palta od 8 mik, 
suknie od 2 Marek. Pracownia E. Rudzkiej, Piotr- 
kowska IV lewa ofieyna parter. Nadesziy Świeża 


żurzale, 


Geden pokój) kupię Bięńkuwski, Piotrkow- 
ska dł, 


taniej u Chodkowskiego i Lenka Mikałajes 
SKA 2%, š 


jotrzebny rutynowany cukiernik do wyrabia- 
nia caklerków., Wiadomość Benedykta 98 u 


3.03% 9 m, 15, 


zie Piny 
man do sprzedsn 


a Eamiotnej oso” 
ijańskiego. Oferty pod 
Si2 


os.ukuje posudy go 
by do doma chrzeż 
Gospodyni”, 


huge poitechz ilatiirzysia (URALU 
Polskiego, poszukuje łezcji Wiadomość 
Przeiazd 83 


2: 


ania. Zielona 33% 


Re llor zgutkiła paszpórt wydany g 
gm. Ciasny pow. Brzezińskiego gub. Piotte 


kowskiej znałazcą uprasza sią odnieść za nagro- 
dą na Mikclsjewską 35, 818 


yy ay 


TOR ZZ ZZS ZZOZ mae 
Na maszynie rotacyjnej w Uoczal dana Brodka Prejazd 8, 


Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Dumy przed jej odroczeniem, z okazji 
omawiania sprawy nadużyć „ochrany“, 
weszła, siłą rzeczy, pod dyskusję działal 
ność tej instytucji w Polsce. 

Pierwszy zabrał głos w tej sprawie 
poseł Harusewicz, który, przyżoczywszy 
cały szereg, znanych skądinąd, przykła- 
dów jaskrawych nadużyć sochrany,“ > 
zwłaszcza w ostatnich tygodniach fun- 
kcjonowania wladz rosyjskich w War- 


szawie—domagal sie w konkluzji WSZCZĘ” | 


cia surowego śledzźwa. 


Po Harusewiczu zabrał glos Rodi- | 


czew: 


„Każdy—mówiłsłuchał z goryczą 
ólem w sercu tej prawdziwej marty- 
roa polskiej. 


ziemia przeminą, lecz żadne, chośby naj- 


mniejsze ogniwo w zawiłym mechanz- | 
mie represyjnych środków „ochrany” nie | 
będzie usunięte! Jest fo tem boleśniej- il 
. sze, jeżeli uprzytommimy sobie, w jakiej | 


to chwili stosowana jest przez rząd po- 
lityka ucisku, niesprawiedliwości GrAZ 


nieustannego obrażania poczucia lezal | 
ności względem obywateli Nawei, we- | 
dług ścisłego brzmienia prawa, wydział | 


„ochrany* może aresztowanego frzymzč 


raz w jego szpony, 
całemi miesiącami 


siedzieli 
bez śledztwa i bez 


przedstawienia ira jakiegokoiwiek słowo- | 


du winy. Jaki cel mają represje wzgię- 

dem ludzi za to jedynie, że marzyli eni 
o niepodiegłości .Poiski, że śpiewali po. 
skie hymny narodowe? 
autonomję Polski, prosząc tem samem, 


aby zapomnieli o przesziości, przepeł- . 


nionej bolesnemi wspomnieniami. Aie 
—ogłaszanie autonomii przy jednoczes- 
nem tolerowaniu „ochrany“ czyż to od- 


powiada godności władzy? Czy można 


władzy takiej ufać, wierzyć w jej obiet- 
„nice? 

Nam potrzebna jest obecnie wła- 
dza uczciwa, której słowa harmonizo- 
wałyby z czynem. Powinniśmy mieć 
prawo patrzeć śmiało w oczy naszym 
svrzymierzeńcom i całemu światu i po- 
. wiedzieć: — Władza w Rosji jest uczci- 
„wa. Obiecując-autonemię Polsce, we- 

"szła ona na drogę inną, na drogę prawa 
i wolności. 1 cóż wy przyniesiecie tej 
autonomicznej Polsce, kiedy tam powró- 
cicie? Oto wspomnienia o tych ludziach, 


- których, podczas niebezpieczeństwa, gro 


żącego Warszawie ze strony nieprzyja- 
ciela, aresztfowaliście, wywożąc masowo 
w giąb Rosji i trzymając ich w zamknię- 
ciu bez śledztwa i sądu, z pogwałceniem 
wszelkiego prawa. , 
ąd ponosi -teraz konsekwencje 
swojej bezprogramowości. Nie zrozu- 
miał on, że naieżało „przyjść: tutaj i za- 
dokumentować wyraźnię swój rozbrat z 


Yrzeszłością, tak peźrzebny nietylko Pol-. 


sce, ale całej rdzennej Rosji. Przecież 
zarówno w Polsce, jak w Rosji nie 
wszystkich przenika zaufanie do rządu. 


W tem tkwi całe ich nieszczęście. Wszy- 


stkich z nas prawie "nurtują - pytania: 


„Czyż można takiemu rządowi wierzyć? 


Czyż zniknęły owe kłamstwa, które przy- 
prowadziły Rosję na brzeg przepaści? 
Czyż nie widzicie na każdym kroku i w 
każdej minucie różnorodnych nadużyć, 

giani i i prowokadi: I cóż. ŻA 


I zdaje Się, że niebo i | 


nak 
Rząd ogłasza 


nie !-Prócz tych mas, które — zdaniem tego pi- 


dążący do wńfcestwiania aken rządu, 


nie pragnący przeszkadzać mu w dziele 
obrony, lecz 


noczyć kraj, co my możemy na to od- 


powiedzieć? Co my możemy powiedzieć 
na ich obronę, prócz tego, że są to lu- 
dzie o większej wartości wewnetrznej, 
niż ich robota zewnętrzna? . Nie, my 
musimy powiedzieć przedstawicielowi 
„takiej władzy, że ieśli oni istotnie poj- 
mują na czem polega obowiązek su- 
mienia wzgledem narodu rosyjskiego i 
polskiego i jeśli istotnie istniei ją jakieś 
nieznane przeszkody, które nie pozwa- 
lają mu dokonać aktu sprawiedliwości 
względem gnębionych w więzieniach 
Polaków i nie Pola: iów—wówczas tacy 
panowie powi: ani alko przeszkody te 
przezwyciężyć, albo iść precz (oklaski). 


przeciwnie—usiłujący zjed- 


ajcie nam nakoniec odczuć, że u steru 


władzy rosyjskiej stoją ludzie uczciwi. 
osłarczcie nam na to dowodów, choć- 


by w tych ostatnich chwilach waszego 
usiąpienia *. 


ean 


1 BRIST BARUBJ, 


Eiiksiaj Mikołajewicz 
2 pieśni polskie. 


dak dznosi „Goniec Warszawski”, 


| wkróice po ogłoszeniu osławionej de- 
pod kluczem „najwyżej dwa fygośnie, | 
tymczasem zaś ludzie, destawszy się . 
za kratą ; 


biaraci, obiecującej Polakom nadzwy- 
czajne dobrodziejstwa, w Moskwie wy- 
dano w jezyku zolskim szereg pieśni 

narodowych. Wydawnictwa te uzyskały 

aprobatę miejscowej cenzury i wkrótce 
ujrzeliśmy je w księgarniach warszaw- 
skich, a patrjori moskałof lstiego auto- 
ramentu z zachwytem opowiadali o dp- 
brodziejstwach wolności rosyjskiej. Ra- 
dość ta trwała piesteży krótko, w kilka 
dni bowiem później pieśni zniknęły z. 
wiiryn księgarskich. 

Pewnego dnia inspektor drukarń, 
Seliwestrow, wezwał do siebie. na pou- 
fną sesję księgarzy warszawskich i przed- 
stawił. im: do podpisania deklarację, któ- 
rej mocą podpisujący ją zobowiązują się 
do niesprzedawania pieśni.. Nadto in- 
spektor zwrócił się z uprzejmą propo- 
zycją do księgarzy, prosząc ich, by ku- 
puiącym nie mówili, iż piem te są za- 
kazane przez cenzurę. 

— Mówcie panowie, iż sprzedaliś- 
cie cały nakład. 

Gdy księgarze wyrazili zdumienie, 
rezołutny zawsze pa» inspektor z pew- 
nem zawstydzeniem oświadczył, iż za- 


kaz sprzedaży pieśni polskich wydał... 


zwierzchni wódz. 

Na dowód inspektor przedstawił 
cdpoviednią, zaopatrzoną w podpis 
zwier :chniego wodza odezwę, załecaję- 
cą wycofanie z handlu nieprawomyśl- 
nych pieśni... 


Pal.tycy warszawscy 
w Petersburgu. 


: Wychodząca w Petersburgu gazeta 
polska „Dziennik“ w jednym z swych o- 
statnich. numerów stawia pytanie, czy Po- 
lacy uchodźcy w Petersburgu uważać. się 
mogą za przedstawicieli Polski, występu= 
jąc i mówiąc imieniem ogółu polskiego, 
Polski i Polaków. Takich wychodźców 
jest niewielu, są wsród nich: Dmowski, 
. Świętochowski, Fryze, Górski i inni, któ- 
rzy występują w różnych centrach w roli 
przedstawicieli Polski. . „Dziennik* jest 
zdania, że nie mają oni do tego prawa. 


< mi’. 


'czyznę, przeklinając wypadki, 


lacy.“ garstka polskiej inteligencji, 


Sma — opuściły swą piękną i kochaną oj- 
udali się 
także na dobrowolną tułaczkę i i inni Po- 
*kióra 
postanowiła także opuścić kraj w chwili 
najmniej odpowiedniej. 

Ci--pisze -„Dziennik* — nie szli pie- 
chotą, z opuszczonemi głowaini przy pod- 
wodach zaprzężonych w wychudzone ko- 
nie. Oni jechali, ulokowawszy słą wy- 
godnie w wagonie kolei ż:laznej, a teraz 
uważają się za najlepszych Kełowników 
opinii społeczeństwa polskiego. Dowodzą 
oni wszystkim w Rosji, że imię im — le- 
sion, że imię im-—naród, że poza nimi nie 
ma Polski! 

Jaka szkoda— powiada „Dzionnik* — 
że ci „najlepsi kierownicy opinii polskiej“ 
zamiast odpoczynku po całorocznych „Za- 


„służonych* dla kraju pracach, starają się 


stworzyć Polske w Moskwie lub Piotro= 
grodzie. A właściwie Polska — jest to, co 
pozostało po całorocznej wojnie poza że- 
łaznym  kordonem dział i bagnetów, od- 
dzielającym ją od swych „zbawców*. co 
jednakże wcale nie zbija z tropu tych pa- 
nów, mianujących się „politykami realny- 
A cały ich O to tylko złorze- 
czenie rzeczywistośc 

Drugi organ nasa w Piotrogrodzie, 

„Głos Polski", pisze co następuje: „Brzmią 
one wprost fatalnie, te rozlegające Się czę- 
sto zaklęcia, że Polska nie sprzeniewierzy 
a, Słowiańszczyźnie, ani nikomu innemu, 
gdyż każdy naród może. się sprzeniewie- 
rzyć tylko sobie samemiu— zmieniając swe 
ideały, 

"Dla kogo właściwie — pytamy się — 
składamy przysięgi na - wszechsłowiańsz- 
czyznę? Czy faktycznie trzeba nam prze- 
konywać Rosję co do jej zapatrywań, że 
samoistna Polska nie może mieć własnych 
dróg? Do tej pory tak zwana Słowiańsz- 
czyzna nic dłą Polski nie zdziałała. Aby 
więc między Polską a Słowiańszczyzną nie 
było „flirtu“, a tylko realna wymiana wza» 
jemnych usług, potrzeba, aby Słowiańsz- 
czyzna przyznała Polsce jej naturalne pra- 
wa nie przedawniające się przez wieki, a 
to. zk nie stało! 


1 ziem polsk 


k a 


Jedno dominujące wspomnienie histo- 
ryczne łiczy się nierozerwalnie z Białym- 
stokiem: postać hetmana Jana Klemensa 
Bianickiego i obraz stworzonej przezeń 
świtimej rezydencji. I nietylko z samym 
Białymstokiem, oraz sąsiednią o dwie mile 
odległą Choroszczą, gdzie wśród drzew i 
rozlewających się wód parku krył się ra 
mode rokokową wdzięczny pałacyk, ale 
też z „ziemią bielską" i to właśnie nad- 
narwiańską ziemią, po której przeszła Świe» 
žo mawałmica wojenna — między innymi 
także z Tykocinem, ozdobionym przezeń 
pomnikiem Stelana Czarnieckiego z uzna- 
mia i wdzięczności (.Ziemia* 1910, str. 76). 
Albowiem po haztmanie, pogromcy Szwe- 
dów, przez córkę tegoż przeszło w dom 
Gryfitów Branickich starostwo tykocińskie 
z Knyszynem, pamiętnym przez zgon kró- 
la Zygmunta Augusta, Białymstokiem i 
wielkimi, pogranicznymi i dalszymi obsza- 
rami, 

Trwała ta świetność Białegostoku 
przez kilka dziesiątek lat w XVII wieku. 
Potem zatarła się w pamięci potomnych i 
już. przed środkiem XIX stulecia najgłów- 
niejsze pamiątki historycztego 23 


Dodatek do „łiszety Łódzkiej 
PIATEK 24 WRZEŚNIA 1915 ROKU. | 


N 251, 


„stwa miejscowości PA Zmienione 


mury wielkopańskiej, okazałej rozmiarami 
rezydencji ledwie są świadkami panowania 
magnata, którego dwór za czasów Augu- 
sta III należał w Polsce do jednego z czte- 
tech, promieniujących na nią ognisk kultue 
ry—z Paryżem, Dreznem i Warszawą. Tu 
z całej Rzeczypospolitej odbierał pochlebne 
hołdy gościany krakowski pan i hetman 
wielki koronny, szwagier Stanisiawa Anga- 
sta, gasząc go możnowładczą powagą, a 
ujmując kontuszową serdecznością. Nie 
ustępował niczemi majestatowi królewskie. 
mu, jako były jego współzawodnik- -kandy- 
dat do tronu po Auguście HI. Zjawiali się 
na białostockim dworze posłowie cudzo- 
ziemscy, francuski, angielski, rosyjski i tu- 
recki: w murach pysznego pałacu gościli 
obydwaj Augustowie i Stanisław August. 
Pałac uprzyjemniał dobrowolne wygna- 


nie zawiedzionemu w nadziejach możno- 
władcy, 


Było to piękne dzieło architek ztury, 
we współczesnym francuskim stylu, budy- 
nek dwupiętrowy z dwoma skrzydłami, uj- 
mującemi obszerny dziedziniec! 

Godne były uwagi rzeźby, malowidła 
historyczne nadwornego malarza Syłwestra 
Mirysa i innych, przewyższających go sla- 
wą mistrzów. Otaczał go strzyżony park, 
pełen figur, wodotrysków, kanałów, sadza- 
„ wek, rozciągający się w szpalery i partery, 
i kończący się zwierzyńcami i „treibhau- 
zami“ zamorskich roślin i krzewów, spro- 
wadzonych z Hamburga i Lipska, Bo 
choć wychowywał się Branicki we Francji, 
w niektórych rzeczach cenił cywilizację 
Niemców, kochał ich porządki i posługiwał 
się sprowadzonymi kolonistami, podobno 
z Saksonii. 


Ślady zasypanego stawi ogrodowego 
i zdziczały las.k pozwalają wyobraźni od- 
tworzyć konfigurację parku, założonego w 
guście francuskim. Jako niedobitki straży 
kamiennej ogrodu pozostała brama i parę 
posągów mitologicznych. Dla przepychu 
"urządzeń i pewnego stylowego podobień. 
siwa z rezydencją Ludwika XIV zwano 
Białystok uprzejmie podlaskim „Wersai= 
lem*. W swoim rodzaju niezgorsze po- 
równanie. O wystawności prowadzonego 
tu życia świadczy utrzymywanie licznej 
milicji konnej i pieszej, nadwornego tea- 
trn, złożonego z dwóch trup scenicznych, 
polskiej i francuskiej, które grywały w sali 
zwanej „Openhaus czyli komedjalnią*, 
mieszczącej do 400 widzów, gdzie było też 
„pole popisu sztuk włoskich, Nie brakło 
baletu, urozmaiconej kapeli, nadwornego 
malarza—a wprost roił się zamek i oficy= 
ny od licznego pocztu gracjalistów, służby 
i przeróżnych rzemieślników. Były nawet 
w zamku kursy szkolne o wojskowym cha- 
rakterze i pensja dla panien. 

Ktoby się chciał zagłębić w szczegó» 
ły życia na dworze; znajdzie je w boga- 
tym materjale nazwisk, dat i zestawień, 
wypisanych umiejętnie z  inwentarzów 
współczesnych benedyktyńskim zabiegiem 
ś.p. X. Z. Kozickiego w „Kwartalniku Li= 
tewskim* z września 1800 r. Oto najwy- 
imowniejszy przewodnik po pałacu biało- 
stockim i pamiętnik o jego mieszkańcach, 
równy ustępom wspomnień Michała Sta- 
rzeńskiego i Marcina Matuszewicza. Nie- 
ocenione wiadomości o całym grodzie Bra- 
nickiego, naprawdę bowiem tego historycz- 
nego męża tworem było dzisiejsze miasto, 
przedtem osada nieznaczna, chaciaż. sta- 
rością sięgała pono czasów zawojowania 
Podlasia przez Gedymisa; chociaż dalej 
piękną w niej „pamiątkę pozostawił jeden 
z dawnych panów tej miejscowości, Piotr 
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Z za kulis administracji 
rosyjskiej w Królestwie. 


Piotr Wasiljewicz Trutner archivarus 
ucząstkowy, on że sotrudnik ochrany. 

Nikła figurka Piotra Wasiljewicza 
rzadko kiedy ukazywała się oczom kolegów 
w cyrkule. ; 

Stół jego, założony podczas dnia pa- 
pierosami — oczyszczał się następnego 
fanka, jikgdyby w oczekiwaniu nowych 
stosów dokumentów, raportów- etc. etc. I 
ak powtarzało się to co dnia. Piotr Wa- 
$iljewicz zaś był mimo wszystko — niewi= 
dzialny. 

Gdzież przebywał? 

Odpowiedź łatwa. | 

Wszędzie i nigdzie! `>- 

Bywało zasiądzie sobie w czwarto- 
tzędnej knajpie jak jaki robociarz bez za- 
jecia, zafunduje sobie butelkę piwa e. 
gnie, pykając papierosa po papierosie. 


"Schodzą. się do niego znajomi, tacy, j jak on 


robociarze, o sobie o. różnych poto- 
cznych sprawach, czasami ten lub ów da 
inu jakąś karteczkę, lub list w kopercie, 
poczem rozchodzą się wszyscy, a Piotr Wa- 
siljewicz zbiera się również w drogę. 


Wyszedł, pomotykował się kilkanaście 
kroków, podszedł do dorożki, i rzucił ci- 
cho adres i pojechał. 

- A potem... paminaj jak zwalili! 

Ani dymu, ani popiołu. 

Wpadł, jak kamień w wodę. 

Aż oto w Udziałowej, albo u. Loursa, 


albo „u Jacka”, ba w Bristolu- wreszcie 


zjawiał się czarno ubrany pan, W ciemnych 
okularach, siadał sobie w najzaciszniejszym 
kątku, obstalował pół czarnej, albo filiżan= 
kę kakao i pisma, czytał. 


I znów wchodzili różni goście, . pod- - 
chodził ku niemu ten i ów, nieraz elegan=" 


cki młodzieniec, albo udekorowany wstą- 
żeczką poważny pan, gawędzili krócej lub 
dłużej, podczas rozmowy notował oñ, no- 
towali oni, poczem każdy szedł w swoją 
| drogę i było wszystko w porządku. | 
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Piotr Wasiljewicz Trutner — wstawał nos 
śpiesznie z miejsca wraz ze swym kom - 
panjonem i, zapłaciwszy tacnnnek, wycho- 
dzili dość szybko. i 


O kilka kroków od Bristolu, Jade: 
Loursa, czy Udziałowej, wsiadali do doroż- 
ki i Piotr Wasiljewicz rzucał krótki adres: 


— Plac Teatralny. 
Tu znikali wśród publiczności, 
wypłynąć na rogu Daniłowiczowskiej.,. 


To były interesy nie cierpiące zwło= 


aby 


ki“. 

Rezultatem ich było wysłanie z chci: 
ny paru, lub kilku agentów z instrukcjami 
rozwijała się tajna naganka na mieście, a 
wieczorem, lub w nocy. pod wskazany a- 
dres przestępcy zajeżdżała policja i žan- 
darmesja, docierała do mieszkań. prywatnych 
rewidując ściśle wszystko, co można było 
zrewidować, zabierała posądzonego, czy w 
samej rzeczy zapłątanego do jakiejś akcji 
— i wśród płaczu i przerażenia domowni» 


ków twoziła ofiarę do więzienia. 


Czasem "odczas TOZMOWY ÓW “an= 


Takim był niebezpiecznym działaczem, 
| piotr” Wasiljewicz Trutner. i 
Cə on takiego zrobił i jak zatuszo- 
wywał sprawy, gdy się do niego umiano 
skierować — zobaczymy poniżej, 
$ 


Jasnem było, że znajomi Piotra Wa- 
siljewicza byli jego, jakby tu powiedzieć— 
subagentami. 

Ochrana płaciła dobrze, ale co fu 
mówić, każdy chce żyć, a gdyby tak wszy 
stkich `rewolucjonerów wyłapać i wszystkich 
socjałów wywieźć, to ktoby się został? I 
ochranaby wówczas nie była potrzebna! 

I Piotr Wasiljewicz z pomocnikami 
po sto rubli na miesiąc by stracił, 

Ot co! 

To trzeba było tak uregulować spra- 
wę, żeby kogoś „na zarybek” zostawić, 

Złapałeś komitet, nie szukaj zastępe 
ców. 

Złapateś zastępców — zostaw w Spo. 
koju komitet — należy komuś dać żyć, 
niech sobie działa! 


Wiesiołowski, w postaci kościoła farnego, 
wzniesionego w r. 1584, a odnowionego i 
przebudowanego za sprawą biskupa Zwie- 
rowicza i staraniem dziekana Szwarca w 
latach 1900—5, 

Zasiużywszy sobie na sympatyczny i 
ciekawy opis podróżnika niemieckiego po 
Polsce w roku 1778, Bernoullego, począł 
Białystok gasnąć jako osobliwość artysty: 
czna ziemi Podlaskiej ze zmianą dziedzi- 
ców u schyłku XVIII stulecia. Spuścizna 
Branickich została przez spadkobierców 
sprzedzną w r. 1802 dworowi pruskiemu, a 


Poważniejsze rezultaty w uprzemysłowieniu 
miasta osiągnięto dopiero: po roku 1831, a 
zenit powodzenia fabrykantów sukjenno- 
przędzalnianych białostockich przypadł na 


Ósmy dziesiątek KIX wieku. Obecnie fa- 
bryki miasta i powiatu wytwarzają prze” 
ważnie wyroby tkackie i wełniane, dalej 
wytwory jedwabie, kapelusze, kołdry i t. 
d., nie wytrzymują jednak konkurencji sil- 
niejszych centr od strony Królestwa Pol- 
skiego. Robotniczy rekrutują Się z ludno- 
ści polskiej i żydowskieł, fabrykantami i 
kierownikami iachowymi są Niemcy, 


od niego dobra te przeszły w r. 1809 na Mieszkańców liczy Białystok 80,300 z 
własność cesarza Aleksandra L Z niedo- | czego 64 proc. żydów, 23 proc. katolików 


szłej letniej rezydeńcji tego monarchy stał 
się pałac od r. 1837 pomieszczeniem Iro: 
syjskiego wychowawczego instytutu żeń- 
skiego, tak zw. Maryjskiego.. Bo już za 
czasów cesarskiego posiadania, tiezamie- 
szkary, uległ, jak tyle innych dworów i 
klastorów połskich pod rządami rosyjskie» 
mi, takiemu ogołoceniu, że wypadało prze- 
robić go na budynex użytkowy. Czyniąc 
z tego ustronia pedagogiczną placówkę za 
strzegł ces. Mikołaj w r. 1842, aby w li- 
czbie wychowanek na 100 miejsc 20 było 
przeznaczonych dła córek rosyjskich urzę- 
dników. 5 

Podobnie jak pałac zmieniał posiadz- 
czy, tak też całe miasto Białystok zmienia 
ło po rozbiorze Polski swych państwowych 
zwierzchników. W latach 1796—1806 na- 
leżało do Prus, a dopiero po pokoju tyl- 
życkim przypadio z ustępstwa zwycięskie- 
go Napoleona Rosji, zamiast Księstwu war- 
 szawskiemu. Odtąd tworzyło centrum ad- 
ministracyjne t. zw. obwodu białostockiego 
aż do r. 1872. Podniesiony do takiej gc- 
dności nie z awansował jednak Białystok 
na miasto gubernialne, ale zato stat się 
dla Litwy i szerokiego okręgu prawie tem 
czem Łódź dla Królestwa Polskiego, dzie- 
ki, nie w ostajniej mierze, drogom kolejo- 
wym, które się doń zbiegają z pięciu 
stron. - 

Teraz właśnie mógłby Białystok obe 
chodzić stuletni jubileusz położenia pod- 
walin pod swe życie przemysio-fabryczne 
bo inicjatorami ruchu miejscowego w tym 
kierunku byli w roku 1813 maruderzy ro- 
zbitej armji Napoleońskiej, przeważnie tka 
cze z prowincji nadreńskiej i Saksonii. 
Powodzenie ich warsztatów zachęciło do 
osiedlania się innych Niemców i skłoniło 
miejscowych obywateli do robienia prób. 
Posiew przygotowawczy rzuciła niewątpli- 
wie także wcześniej administracja pruska, 


i 12 prec. prawosławnych. (Dane statysty 
czne z r. 1909). Silne wstrząśnienie prze= 
Szio miasto i jego dobrobyt w r. 1906. 
Kronika miejscowa, kióra Od szeregu dzie- 
sięcioleci nie miała nic do zapisania, chy- 
ba przyjazd cara Mikołaja II na wielkie 
wojskowe manewry w r. 1897, uwiecznić 
masiala pod r. 1906 fakt potwornych rez- 
ruchów antyżydowskich, kiedy to w Boże 
Ciało, Białystok, to miasto zawsze oszczę- 
dzane przez wielkie nioszczęście, broczyło 
krwią licznych ofiar, 
i Z. Batowski: 


Z Warszawy. 
Smuins dola urzędników kolei W. W. 

Na ręce jednego z urzędników D. Ž. 
W. W. r. dózefata Krzemińskiego, nadeszła 
odpowiedź z Ambasady Hiszpańskiej z Ber- 
lna, że podanie z Fstą pracowników D. Ź. 
W. W. o wyj+dannie im zaległej pensji u 
rządu Rosyjskiego, zostało przesłane przez 
powyższą Ambasadę do Zarządu D. Z. W.W. 
łecz odpowiedzi dotej pory jeszcze nie otrzy 
mano, 

Co się tyczy udzielania tymczasowej za- 
licgki petentem, to Ambasada zawiadamia, 
że ma ien cel fuańuszew nie posada. Pe- 
«zższą odpowiedź komunikujemy dla wiado- 
mości zcinteresowanych. Zarazem nie może- 
my nie napieętnować postępowianis rząde fe- 
syjskiego, który, otrzymawszy podanie przed 
esterema miesiącami, drtychczas nie zdobył 
się na załatwienie tej kwestii i pozostawia 
rzezie swych pracownizów na pastwę głodu 
1 vędzy! 

Umorzenie sprawy 
KE, biskupa Ruszkiewicza. 

PETERSBURG (przez Kopenhagę W. 
A. T.). Na posiedzeniu połączonych de- 
partamentów senatu umorzono ostatecznie 
sprawę ks. Biskupa Ruszkiewicza i spół- 
oskarżonych o rzekomo nielegalne unies 
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ważnienie przez sąd arcybiskupi warszaw- 
ski małżeństwa imarjawiiów. 


Pierwszy dokios — kodieize . 
eriu roku apiyselg 5G iat od ezan, 
ża 


w ŻZurrehu dopuścił 
początkiem 1805 r. pos 
Í i ie do 
sch'eb, na to się zgadza 

podała prośbę 1 druga, 
Gusłowa i została także 


srstiet 
E 


K. z Rəsji o dapu 


uniwersyt 
medycysy : a 
r. dopuszczono ją do egzaminu 1 promowa 
no na doktora medycyny, thirurgji i aks- 


szecji. 


Alaska. 


Obeimuje ona 590,SS4 kwadrato- 


w i ma około 75,000 ludności, W 
mniejszej połowie Iodjan. 


944,153,909 dolarów. ; 
Alaski do Stanów Zjednoczonych przywie- 
zieno złnfa na sumę 12,440,118 dolarów, a 
ze Stanów Zjednoczonych de Alaski wy- 
skano 1,153,880 dolarów w złatej monecie. 
Stany Zjednoczcnż odebrały też minionego 
roku z Alaski: kruszcu miedzianego wat= 
t 5:12,876,111 dolarów; łezosi w puszkach, 
13,264,988 dolarów; innych ryb, 1,932,440 
dolarów; futer 761,521 dełarów. W Ales- 
ce są tsż olbrzymie lasy, z kiórych wyci- 
nają recznie 600,000,600 stóp drzewa — 
po 10 goizrów od tysiąca stóp Czyli ośm 
miljjonów dolarów — bez aszezupłanie la- 
SÓW. 

Zaiste przyznać trzabs, że nabycie 
Alaski byłe krokiem mądrym dla Stanów 
Zjednoczonych, a nieszczęsaym dla Rosji. 


L 8. TURGENIEW. 
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„Jakie tide, jakie Świeże były Te. 
Tłóm, Marja Kopelmanowa. 

Dawno bardzo, dawno, nie pamiętam 
nawet gdzie, przeczytałem wiersz. Zapo- 
mniałem go prędzo... lecz pierwsza strefa 
wryła mi się w pamięć: 
„Jakie eudne, jakie świeże byly 
róże — 


Zima! mróz upiększył okna w kwiaty 
wzorzyste, w ciemnym pokoju pali się Świse 
ca. Siedzę, wiuiiwszy się w ką, aw 
głowie dzwoni i dzwoni. 
„. Jakie cudne, jasie świeże były 
róże! — 
Widzę siebie pod niskim zamiejskim 
oknem, rcsyjskiego domu, Wieczór letni 
stcpniowo zamienia się w noc; ciepłe pos 
wietrze przesiąknięte jest zapachem reze- 
dy i kojstu lipowego; — a na oknie, Ge 
parlscy Sę na ręku i schyliwszy głowę, 
dal dziewezyna — i miicząco z wielkim 
naprężesiem patrzy na niebo, wyczekująę 
zjawienia sę pierwszych gwiazu. 
Co za prosioduszne, natchnione, mą. 
rzące Oczy, CO za 3łedko niewinue, wpół 
ptwarie, pytające usta, jak równo i spo 
kojnie podnosi się i wzdyma, zaledwie 
rozwinięta pier młoda; jak spokojnie i 
rytmicznie bija serduszko i jakie czyste, 
niewinne linje, młodej twarzyczki! — Nis 
ośmiełam się przemówić do niej, boję się, 
że czar tryśnie, lecz jak bardzo tłucze się 
moje serce; jak ogromnie, niewypowiedzią« 
nie dregą mi jest ana!.. „Jakie cudne, 
jakie świeże były róże”. 


å w pokoju, corsz ciemniaji ciemniej... 
Dogpslająca się Świeca trzeszczy, ruchome 
cienia kołyszą się ua niskim suficie; mróz 
za ścianą złości się i szezypie — a wyo- 
braźnia podszepiuje, jakiś tęskny, nudny 
szept starczy... „Jakie cudne, jakie świe- 
że były róże”. 

Powstają przedemną, dawno, dawno 
zapomniane ebrazy przeszłości... Słyszę 
wesały szmer rodzinzego, wiejskiego ży- 
ein, Dwie białe, jak len główki, sparte o 
siebie, wesoło patrzą swemi jasnemi otza- 
mi, na mnie; zaczerwienione od hamowa= 
nego śmiechu ich buzie drżą, ręce splotły 
Się ze sob% serdecznie, przerywając Robie 
hrzuwią i rozlegają sią młodziutkie ich i 
dobre głosiki, a trochę dalej w głębi mie 
łego, zacisznego pokoju, inne również mło- 
de ręce biegają, plącząc się po klawiszach 
starego pianina i stary Lannerowski wale 
nie zdolny jest zagłuszyć, syczenie patrja« 
chalnego sumowaru... „dakie cudne; jar 
kie świeże były róże”. Świeca gaśnie i 
ciemno, Kkt'ś tam zakasłał tak ochryple 
i głucho, Zwlnąwszy się w kłębek, tuli 
się i wzdycha u nóg moich, stary pieB, 
jedyny mój druh i przyjaciel... Zimno 


mi.. kostnieję....ża wscyscy oni umarli... 
umarH... 
ły róże”. 


„Jakie cudne, jakie świeże by- 
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tólarze. Slusarze. Palacze kotłowi 


Motacze. Slusarze. Drutownicy. Kowale. Siodlarze. Bednarze. Ele- 
ktrotechnicy. Zecerzy maszynowi. Siodownicy. Robotnicy ziemni. 
Robotnicy do cukrowni. Robotnicy do papierni. Wagonowi do ko- 
palni węgla. Formiarze. Maszyniści do lokomotyw. Prasownicy. 
Dozorcy kotłów. Maszyniści, jak i inni Robotnicy, również i nie- 


wykwalifikowani, są poszukiwani w wielkiej ilości za bardzo dob- 
rem wynagrodzeniem do Niemiec. 
Pozostałe na miejscu rodziny otrzymywać mogą z miejscowości, 
gdzie czionkowie ich rodzin pracują, zapomogi. Zgłaszać się co- 
dziennie do Niemieckiej Centrali w Berlinie. 


1) W Pabjanicach ul. Św. Rocha 23, 
W Zgierzu Stary Rynek. 
8) W Łasku w Zabudowaniach Magistratu. 


4) W Ozorkowie Rynek, | 
5) YW Zduńskiej Woli róg ul. Łaskiej i Złoiniekiej 
5) W Kaliszu Nowo Ogrodowa 


| 


(Placowa AG 13 


zozpoczną się dnia 23 września o godz. © rano. Początek i 


szn6ż 


i śby do wszystkich 
Władz w języku niemieckim i pol- 
skim załatwia prędko i dobrze 
Biuro Prawnego doradcy 
R. Szapiro 

j Piotrktseska 35, 


KESZIĘYDINE 


cå 8 rano do 8 wiecz. 


Podania i Pro 


Biuro ctwarie 


najkorzystniej kupować w skladzie win przy 
ul. Rzgowskiej X 13. 
OE TOREB O BYE COO ROTO PREZ i aaa t a a a a 


E Neuman, Widzewska 58, > 
EENE NEN ETALEREN ke z s 3 
pne w II gimnazjum polskiem męzkiem 


rządowych Są przyjmowani bez egzaminów. Ulgi w opiacie wpisu. 


=> a: pierosy niemieckie znanej do- 


broci z fabryki ggGeorgiitt z 
banderolą Zivilyerwaitung. 
EET" Linie rosyjskie, niemieckie, 
"węgierskie, tureckie i Her- 

cegowina, 
RE A chorka rosyjska oraz gilzy z 
najlepszej bibułki poleca po 
cenach hurtowych S. Rowiński, Piotr= 

kowsżm 145, sklep w podworzu. 


dcisxi wytępie na zawsze amerykańska maśó 

„„Corrieide de Keene“, Pudełko E0 kop. Po- 

BRbycia w aptekach i składach aptecznych. 

Główna sprzedaż w Łodzi w składach aptacz. 

nych: M. Hil St. Majewskiego, Przedst :wicic- 
465 


U i 


27 września. 


5 


ckcji Uczniowie b. 


Dyrektor gimnazjum 
S. BRZOŻZOWSKŁ 


| 


do wszelkich Władz, oraz tłomaczenia na 
aszyk niemiecki nskuteeznia szybko biuro 
śoradey prawnego, obrońcy sądowego 
Mieczysław: Piserskiego Zódź, Andrze- 
ja T parter, 


F 
EA PARENTE WARA 


oszukuje: 
całego kompletu Nowego Kurjera Lódz= 
kiego od początku wojny do dnia dzi- 
siej szego oraz Rozwoju, Pradai Gazeży 
| <uieczoriej. Oferty pod adresem księ- 
| garni Alfreda Straucha, uł. Dzielna 16. 


EENEN ENR 


